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'irajt w  Detroit (Ameryka) tłumiony jest przez władze amerykańskie przy pomocy 
i wojska- —  Żołnierze maszerują do fabryk, aby je zaiać.

Największy okręt wojenny holenderski pancernik „De r  ?yte wyjechał z Holandii do 
kolonii holendersko h w  Indiach Malej? kicŁ

Organizacja faszystów belgijskich, które, 
wodzem jest 30-letni Leon Degrelle, ma za 
odznakę — miotłę, na znak, że chce z Bel­

gii wymieść w*zelk.e łajdactwa.

* i V « —  -------

eśtjjgaji

Pociągami paacernymi w  asysteucji samochodów pancerayci złoto ze skarba amery' 
kańskiego przewożone jest w  br zpieczn . schronienie do Fortu Kiiok.

Abisyńscy wodzowie, Ras lmru i Raj Guba llate, którzy leszczi parr tygodni temi sta­
wiali Włochom opór w  górach Abisynii, przybyli obecnie do Włoch jako jeńcy

F A B R Y I A  T O B I A S Z A  A A U F M A H A
Siraj TiŻydćw przeciwko Potokom

*̂rksa codzienna przyniosła suchą 
dtkę treści następującej: „ W  fa- 

lrTce guzików  Tobiasza Kaufmana 
TZV ul. N ow olip ie  28 w  W arszav le, 

2a ’ udniającej ogółem  62 robotników, 
w ybuchł strajk. Strajk ten spowodo­
wany jest tym, że w łaściciel fabryki, 

^ d, przyjął w  ostatnich dniach do fa- 
b”yk i dwóch robotnikow  narodowo­

ś ć  Polskiej.

Dotychczasow i robotnicy, zatru- 
dtHeit w  tei fabryce, Żydzi, urządzili 

"ajk protestacyjny przeciw  zatru- 
nianiu w  niej rów nież i robotników  
°laków  Domagają się oni ich usu- 

^ **c 4 i stwierdzają, że żydowskie 
, zec^iębiorstwo winno zatrudniać 

yuie robotników  żydowskicn".

C2J ^ e bron i carska wiadomość, za- 
dzipPQ^ * a z drobnych notatek w

. Q^kach  Spróbujmy —  zamiast, 
zgodme ,
łecze- zwyczajem  polskiego spo-

nstwa w  odniesieniu do podo- 
spraw, nieuważnie po niej się 

wzrokiem , -  choć

 ̂ ni? zastanowi6.
L  1 Vr'brazmy sobie podobny w ypa­

dek w  przedsiębiorstw ie przemysło­
wym jak iejkolw iek innej stolicy. 
W yobraźm y sobie, że fabrykant P o ­
lak w  Berlin ie przyjął do swej fabry­
ki dwóch robotników  - N iem ców  i że 
zatrudnieni w  fabryce robotn icy-Po­
lacy zastrajkowah, domagając się u- 
sunięcia tych dwóch N iem ców , na 
tej zasadne, że przedsiębiorstwo po l­
skie (w  Berlinie, w Berlin ie!) pow in­
no zatrudniać ty lko  personel polski. 
W yobraźm y sobie, że analogiczny 
strajk miał miejsce w  Rzym ie, w  fa­
bryce, należącej do przedsiębiorcy- 
'-horwata, Niemca, lub Szwajcara, 
k tóry ośm ielił się zaangażować 
dwóch W łochow . M bo w  Toluo, w  
fabryce, nałeżącei do Chińczyka, lub 
Anglika, k tóry zaangażował dwóch 

Japończyków,

Pomyślmy tylko, coby w ów czas u- 
czyn iły w ładze państwowe, coby u- 
c zyn ła  m iejscowa (niemiecka, w ło ­
ska, japońska) opinia publiczna —  i 
,akbv to się skończyło dla owvch 
robotników  —  obcoplem ieńców, o- 
smielających się urządzać strajki,

prowokujące ludność miejscową, a 
nawet dla owego fabrykanta obco- 
plemieńca, który W ywdzięcza sie za 
udzielaną mu w  kraju gościnę w  ten 
sposób, że dopuszczą do podobnego 
rozpanoszenia się obcego elementu 
w  swej fabryce.

Ba ! —  ktoś na to  mógłby odoow ic- 
dzieć —  p rz e c ie ż  Niem cy, W ioch y i 
Japonia, to są kraje „faszystow sk ie"!

Pomyślmy w ięc o tym, cońy się w  
podobnym wypadicu stało w  praw o­
w iernym  kraiu socjalistycznym, np, 
w  Paryżu, albo w  Stockholm.e. 1 co­
by tam zrobiły francuskie, albo 
szwedzkie, socjalistyczne zw iązk i ro ­
botnicze, gdyby grupa robotników  cu- 
dzoziemrkich odważyła się w obec 
dwócb robotników Francuzów, czy 
S zw edów  na podobnie prowokacyjny 
strajk,

T ym czasen w  Polsce strajk podo­
bny przechodzi zgoła bez wrażenia. 
Dziennik: to nie wszystkie, podnją
go drobnym drukiem. Opinia pu­
bliczna przechodzi obok tego  faktu 
obojętnie. Zw iązki zaw odow e socja­

listyczne nie interesują się tym  w y ­
bujałym przejawem  żydowskiego 
„rasow ego" szowinizmu. Polskie, ro ­
botnicze zw iązk i zawodowe, socja­
lizm ow i obce, dotychczas rów nież 
się tym faktem nie zajęły.

A  tymczasem — przećiełć to  jest 
fakt niesamov ity ! Polak w  stoLcy 
swej wyzwolonej o jczyzny ma być 
pozbawiony pracy, ma być pozba­
w iony prawa zarabiania na chleb —  
tylko dlatego, że jest Polakiem !

Fakt ten zwraca naszą uwagę na 
inne naw isko o  znaczeniu szerszym; 
Na konkurencję żydowską, z jaką ma 
w  T sce do czynienia polski robot­
nik.

W  tym samym czasie, gdy tysiące 
polskich robotników  cierpią głód i 
bezroboc’ e, gdy z Francji i z mnych 
krajów  odsyłane są do Polski całe 
transporty polskich robotników, na 
to- aby nie robili konkurencji robot­
nikom m iejscowym —  w  tym samym 
czasie pracują w  Polsce i zarobkują 
tysiące robotnikow  - Żydów, pc ta1 

J brykach i fabryczkach różnych To -

b iaszow  Kaufmanów, po przedsięb­
io rs tw a c h  tranzytowych jako fur­
mani i szoferzy, po robotach budo­
wlanych jako kopacze, murarze, ma­
larze, szklarze i t. p. I żadne zw iązk i 
polskich robotników z tym nie w a l­
czą i żadne przeciw  temu nie prote­
stują!

Dop-awdy, nadszedł już czas, by 
polski św iat robotniczy rozpoczął 
w a lkę o  odżydzenie polskiego rynku 
p-acy i zdobycie go na w yłączny u- 
żytek  Polaków . Taką samą walkę, 
laką prowadzą chłopi o odżydzem e 
straganiarstwa i drobnego handlu, 
kupcy o odżydzenie handlu w iększe­
go, studenci o odżydzen ie uniwersy­
tetów , a adwokaci o odżydzenie ad- 
v/OKatury —  muszą prowadzić robot­
nicy o odżydzenie rynku pracy.

Jeśli Żydom w oino strajkować 
przeciw  polskim robotnikom w  sto­
licy, to z  togo wynika samorzutny 
wniosek, że organizowanie sił po l­
skich (w  pr'sk im  państwie!) p rzec iw  
Żydom musi być nie ty lko  hasłem, 
ale wprost obywatelskim  nakazem*
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Min. Beck w  w yw iadzie o iz ie lo -  
nym prasce amerykańskiej w ycofa ł 
tiię ze stanów .ska zajętego w  G ene­
w ie przez urzędowych przedstawi- 
c Leli Polski w  sprawie emigracji zy 
Jowskiei.

Gv,ra zrodJ ła  mysz! Z w ielk iego 
w iw atowania prasy sanacyjnej na 
rzecz śmiałej decyzji rządu, ujmują­

cego konstruktywnie rozw iązanie 
kw estii żydowskiej w  drodze ejńi- 
tfrac) , . przeciwstaw iania tej śmiałej 
konstruktywnej polityk i metodom o- 
bozu narodowego, rzekom o czysto 
negatywnym  i bezradnym —  nie po­
zostało nic.

M in. Beck ośw iadczył, i e  problem 
emigracyjny, wysunięty przez rząd 
polski w  Lidze Narodów , dotyczy za ­
równo Polaków , jak i Żydów, —  od- 

ar ijąc tym samym wszelk ie po li­
tyczne znaczenie uprzedniej dek la­
racji.

Prasa żydowska pow itała to o- 
św iadcze iie z szyderczym  uśmie­
chem, chwaląc ny i. Becka za należy­
te zrozumienie „polskiej racji sdanu' 
Jednocześnie roztoczyła przed swoi­
mi czytelnikam i szerokie możliwości, 
jakie dla Żydów  tkw ią .w takim traf­
nym <ej ujęciu.

Jedno z pism żydowskich zastana­
wia się nad tym, jak to przy p ierw ­
szej m ożliwości „se*ki tysięcy, jeśli

nic miliony ch łopów  bezrolnych uj­
mą w  rękę kij w ędrow ny", a w  ży ­
wej wyobraźni jego czyteln ików  na 
p ;w n o  powstają już ponętne wizja 
tysięcy dobrych interesów i jeszcze 

lepszych szwindlów,jakie pozostający 
w  Polsce żydzi będą mogli robić na 
idącym tułać się po św iecie polskim 
chłopie.

N igdy nie w ierzyliśm y w możność 
rozwiązania kwestii żydowskiej w  
systemie sanacyjnym Zawsze tw ier­
dziliśmy, że m ożliwe jest ouo jedynie 
w państwie narodowym. D latego też 
na deklaracje ger.ewsk.e zapatryw a­
liśmy się równie sceptycznie, jak na 
antysemickie wystąpienia n iektó­
rych posłów  rządowych w  Sejmie. 
Zdawaliśmy sobie dokładnie sprawę, 
że wszystko to jest obliczone jedynie 
na benehs obozu rządow ego w  kraju, 
który coraz usilniej dopomina się zde­
cydowanej polityk i odżydzenia P o l­
ski.

Obecne w ycofan ie się min. Becka 
z uprzedniego stanowiska w  zupełno­
ści potw ierdź ło nasze mn emanie, 
/n iszczyło ono nawet tę jedyną do­
brą stronę deklaracji genewskiej, 
która polegała na urzędowym  stw ier­
dzeniu przed, śtl :a*em niesłychanego 
zażydzenia Polski i konieczności po­
zbycia się części zydostwa w drodze 
emigracji.

W ycofan ie się min. Becka —  jak 
p i»ze „Nasz Przegląd" — „k iadzie 
ra i na zawsze kres apelom do Żydów 
zagranicznych, by ratowali Żydów 
polskich za pomocą wynalezienia dla 
nich terenów em gracyjnych. Jeśli 
Polsce takie tereny są potrzebne i 
dla Polaków, to rząd polski pierwszy 
powinien dac dobry przykład i poka­
zać praktycznie, że tereny są : osie­
dlenie się na mch wytrzym uje kalku­
lację ekonom iczną".

O to jest cały rezultat „w ie lk iego ’ 
posunięcia min. Becka i stojącago za 
nim rządowego obozu P&twierdi a on 
raz jeszcze słuszność naszego stano­
wiska, że rozwiązanie kwestii żydów  
skiej zaczynac należy o4 w ytw orze­
nia takich warunków w  kraju, które- 
by zmusiły żyd ów  do jego opufzcze- 
nia.

Jeśii ich całkow icie wyobcujem y z 
pośrod siebie, jeśli stanie się dla 
mch oczyw istym , że ich polityczne

'4

zamiary 1 dą iem a nie dadzą się w 
Połsce urzeczywistnić, jeśu stracą 
giunt w naszym życiu gospodarczym- 
wtedy sami znajdą dla siebie miejsce 
do wyem igrowam a i zatroszczą się o 
zorganizowanie akcji przesiedleńczej.

Dopóki tego mc zdołamy uczynić, 
wszystkie nasze wystąpienia na fo ­
rum m iędzynarodowym i s‘ aran a o 
iereny dla emigracji żydowskiej bę­
dą pozbawione w szelk iego realizmu i 

głębszej treści.

I L  ( P I 1| Y
Gaza katolicka na Dalenim Wschodzie

Osadnictwo Żydów
nu M adagaskarze

Przede wszystkim tła Żydów z Polski
P A R Y Ż  — P A T —  „Ere N o w -J le "  

zamie-scita obszerny a r f"k u ł w yb m e­
go publicysty Pierre M ille a. poświę- 
c o ty  sp"aw,e osadn ctwa Żvdów  na 
Madagaskarze. Publicysta zwraca u- 
wagę, i i  Madagaskar tak wielki, jak 
Francja. Belg-a i Holandia razem, roz­
wija 6.ę stosunkowo w  temp e pow ol­
nym w  porównaniu z innymi koloma- 
mj firąneusk rai. G łówną tego p rzy­
czyna lest « ła D e  zaludnienie w^spy, 
bowiem posiadając wszelkie tuużli- 
wrosci rozwoju, zameszkana jest za­
ledw ie przez 4 m; .ony tuziemców i 
i 15 do 20 tysięcy Europejczyków.

Zaradzić tzmu stanowi rzeczy może 
tylko zaludnienie Madagaskaru przez 
napływ  ludności ż zewnątrz. R ozw a­
żane bv ly  dotychczas oroiekty spro­
wadzenia Anam iiów . którzy są po­
krewni tuziemcom Madagaskaru. M o­
żliwość ta jest utrudniona przez to; 
iz Anamici emigrują n-echętnie. a po- 
wtóre, że koloniści francuscy w  Ana- 
rrne złym okiem patrzą na tego ro 
dzaju projekt, który w konsekwencji 
doprowadzić może do podrożenia 
m iejscowej robocizny.

Pozostaje w ięc em gracja Żydów  z 
Europy środkowej, 3 przede wszyst­
kim Żydów z Polski. Pub icysta fran­
cuski zaznacza, iż wiadotnem mu jest, 
iż zwracano s ę z tego rodzaju pro­
jektem do m ’n tra koloni i że nawet 
kwesUa kredytów  nie nasuwała tru­
dności. gdyż organizacje żydów akie w 
Am eryce i Europie gotow e są f'nan- 
_uwać koszty emigracji i iustalacj o- 
sadników. Publicysta wesuwa pewne 
uwagi, a przede wszystkim domaga 
«ię, aby eir,.lrowały czymuki. które 
będą pracowały na roli. Madagaskar 
bowiem  nie potrzepcie i nie chce po­
średników. Jakkolw :ek  sytuacja Ży ­
dów  w  Europie środkowej pisze par. 
Mule. godna jest szerokiej troski. ♦<> 
jednakże trzeba czuwać nad tym. aby 
nie dopuścić do Madagaskaru n ep ro - 
dukcymycb żyw io łów  żydowskich, a

następnie drug.e zastrzeżenie to k w e­
stia językową.

W  koleniach francuskich —  kończy 
M ille —  osadnik musi m ówić po fran­
cusku. C zv w  tym wypadku warunek 
ten będzie spełniony?

Odbywający się w obecne j chw ili 
Kongres Eucharystyczny  w  Manili, 
Stolicy wysp Filipińskich, zw raca  u- 
w agę  św ia ia , szczególniej kato lick ie ­
go, na ten daleki, az jatyck i a rch ipe ­
lag

Filip iny są w  ev>'oim rodzaju uni­
katem w  świec e. Jest to mianowicie 
jedyny kraj D-alekiegc Wschodu, .. 
nawet jedyny kraj w  całej A z ji (poza 
Kaukazem i A zją  Przednią, oraz poza 
skolonizowaną przez Rosjan Syberią] 
który stał się krajem nawskroś 
chrześcijańskim, a mianowicie kato- 
bck.m.

W e  wszystkich innych krajach A z ji 
południowej i wschodmei w Indio eh, 
w  Chinach, w  Japonii, w  S.anre, w  
lndochinach. w  B u m ie , na Jawie i 
w  innych krajach mslaiskich, w T y ­
becie, Mongolii, n? K orei i t. d., ka* 
tolicyzm ie^t albo nieobecny albo też 
stanowi znikome mniejszości wśród 
maa ludności buddyjskiej, hmduistycz 
nej. muzułmańskiej, bufuncjańskiej i 
innvch.

—  Na Filipkach —  stał sie om re-
l gia detmnującą.

T eą  zadziwiający takt, że Filipiny, 
jedna z nahdzeńbie szych krain D a­

lekiego Wschodu, położona też na­
przeciw  Chin. a zarazem na akrzyżoj 
waniu dróg morskich m iędzy Japonią 
a Archipelagiem  Malajskiip i Ind Jtni, 

— i w —  ■ m  —  —

Dymitr Nawaszyn
Tajemnicze zabójstwo D ym itra 

Nawaszvna nie przestaje być przed­
miotem zainteresowań.*, prasy Pary­
skiej. I nic dziwnego. W szak Rosja­
nin zamordowany w lasku bulonskim, 
aczkolw iek był znany szerszym sfe­
rom stolicy Frajscji, u rowadzi) życie 
dziwne. Rozporządza! du2 ymi p ie­
niędzmi, miał rozgałęzione stosunki, 
wszak —  jak się okazało, był w przy- 
jaźni z m inijtrem  Spinasse, z byłym 
ministrem de Monzie i z wiclomu 
innymi osobistościami. O d p de Mon- 
zie dow iedzieli się dziennikarze, że 
Nawaszyn był masonem wysokiego 
stopnia, takiego samego, jak w y b t-  
ny polityk radykalny, p. Chau';emps 
—  był ks'ęciem  tajemnicy królew- 
sk:ej, a w 'ęc  masonem 32 s opria

Jedni m:eli go za agen 'a bo lsze­
w ickiego, inni za w roga bofszew iz- 
mu. T o  też dziś iedni oskarżają o 
m orderstwo G.P.U. moskiewskie, in­
ni policję ftiem ecką. Żona zamordo­
wanego o sw aaczy ła  dz-enm^ar^oin 
że jej zdan:em, mąż jej padł ofiarą 
sił tajemnych, a odgrywających cłużą 
roię w życ-u współczesnym,

Znany dziennikarz, p. GeOrgcs 
Suarez pisze w  tygodniku .,Grin- 
go ire", że znał Nawaszyna l tąxą w y ­
pow iada opinię o nim:

P. Nawaszyn a:e byl skonorrdstą, po­
dobnie iak p Spicóssa jest Cyganem. 
Nie był również lvm budzącwm rozczu­
lenie >_rnidrartem przymusowo- Wlórcg.. 
losem usiłowano «a * wzruszyć. Nie był 
aiczvm ttnym. iak tajnym ageniem -o-

U D Z IE ;;  W  POLITYCE ZACRftHiCZKEJ
MALAGA ZDOBYTA

Groźna tw .erdza hiszpańsh tej ko ­
muny, duże miasto Malaga, nac no- 
rzem Śródziemnym, zos^ łn  zdobyte 
p rzez hiszpańskich narodowców po 
dłuższym okres.e krwawych walk

N arodow cy zdobyL w  czasie walki 
30 czołgów  sow eckich.

WALKI POD MADRYTEM
Po  dłuższej przerw ie wznów ona 

została ofensywa narodwców  w  re­
jonie na południe od Madr ibu

miEMCY CHCĄ ODZYSKAĆ 
KOLOMTL •

Minracy prowadzą w ielką akcję o

odzyskanie swych dawnych kolonii, 
zarządzanych 'ziś przez Anglię.

ŻYDZI NA MADAGASKAR!
Francuski dziennik „E re N ouve!le ’’ 

p.sze, że Żydzi z Polski będą oię mo­
gli masowo osiedlać na Madagaska­
rze pod warunkiem, że zajmować 3ię 
bęóą roln ic'wem , a nie pośrednic­
twem b an d lo *rm  oraz te  nauczą się 
języka francusk ego

KONGRES F.UCDARYoTYCZ:tY 
NA FILIPINACH

W M anih na Filipinach odbywa się 
w ielk i Kongres Eucharystyczny.

wleckim, których tysiące jest dziś we
fraaseji' ,

be wszystkiego, cośmy się dow ie­
dzieli o przesziości i o  życiu p. Na- 
waszyna, wynika, że opinia p. Juare­
za ma wszystkie cechy prawdopodo- 
bieńslwa.

Zabójs.w o Nawaszvna w :ąze się 
tez pewn.e z procesem mosniz^ 
skim. Zarówno on, jak Radek, byli 
pewnie osobistościami czynnymi przy 
naw.ązaniu sLosumtów m iędzy OC' el- 
kim W schodem francuskim a bolsze­
wikami. N ie  znaiąc życ ia podziem ne­
go polityki współczesnej, me w .edząo 
co sTę dzieje w  lożach, jaczejkach i 
w  łonie po l:cji politycznej rożnych 
pańs'w, trudno doprawdy wytłum a­
czyć, jakie są uowndy i jakie znacze­
nie różnych zjaw.sk.

Jeśli się jednak weźm ;e pod uwa­
gę, że Radek, którego przynależność 
do masonerii zoslała ujawniona w  
p rocesc  moskiewskim, nie zos 'a ł 
skazany na śm:erć, jak jego towarzy- 
s z 2 , że po  zamordowaniu Nawaszyna 
uległ „wypadkow i*' sam ochodowe­
mu b. m:m s'er de M onzie, który by­
w ał w  M oskw ie i odegrał wybdną 
rolę w  sprawie dojścia do skutku po­
rozumienia francusko • sow ieckiego. 
ł  by ł wolnomularzem, to tnidno się 
oprzeć wrażeniu, że w szystkie fakty 
pow yżei wspomniane sa ze sobą w  
związku i żę mamy to do czyruen!a 
ze sprawami, w  którvch bvła  czynna 
masoneria, agenci bolsze\mccy k tó ­
re dotyczyły  zakulisowej sł rnny sto­
sunków francusko - sowieckich.

P. Suarez pow iada w  swymi arty­
kule takie jeszcze rzeczy o Nawa- 
szynie:

,,Crv był agentem n ',wie_s*rony? Njc 
jes* to - emożliwe Człowielf t<,.i w ‘e- 
dział wiele o różnych rzeczach... W,dy- 
waiem go zdaleka od izasu .o czasu, 
awsze iako przyjaciela ludzi wybitnych 

d-,,1 sp czasu...
Wydawało tn. r:e zawsze, że 'ago 

funkcja glownp b-ło rczdiwn ctwo fur 
duszow tajnych , Jego -■ v bvły zawsze 
zw-zane i  wahaniami wpływów tiowiec- 
kich we F ancii".

A  w ęc bvło  to może nowe w yda­
nie głośnego za czadów carskich R v  
ałowicza, który był włciśn e dystrv- 

b i^orem  funduszów tajnych na grun­
cie paryYflcfn soecjalh -a do stosun 
kov/ x prasą francuską?

Tak, czy inaczej, jest rzeczą pew-

zdołała stać sie krabem kaionckim i 
przesyconym pierwiastkami kultury 
europejskiej, jest do zawdzięczenia 
temu, że Filipiny były przez narę wie 
ków pud panowaniem —  H-szpanii. 
Jest on zarazem dowodem wielkości 
Hiszpanii, która bodaj jedyna wśród 
krajów, prowadzących politykę ko lo ­
nialna, me ograniczała «b* do samego 
tylko eksploatowania z-tem podbitych, 
ale starała sie zaszczepić m włarne- 

go ducha, własną kulturę i własną 
w.ure

Filipiny, odkryt' dla Europy w r 
1521 fprzez Magellana), już w polo- 
w.e X V I wieku bvlv mniej w ięcej w  
całości przez H szpanów podbite i 
pozostawały pod pan Twlaniem hisz­
pańskim do r 189ó gdy — w  wyniku 
nieszczęśliwej dla Hiszpanii wojny ze 
Stanami Zjednoczonymi — przoszł^ 
(w raz z wyspami Kubą i Portorico. 
pod panowanie amerykańskie.

Mimo, ze iuż blisko ł0 lat należą 
Filipiny do Stanów Zjednoczonych 
(od k.órych zresztą w yw a lczy ły  sobie 
w  ostatrich czasach statut autono­
miczny zbliżony do statutów lomi- 
niów brytyjskich). pozos*&ią Filipiny 
uadal Krajem o kulturze hiszp Mskiej.

Jeżyk Fbzpańeki itst aoG d na Fi- 
kpinach mową wyższej kultury spo­
łecznej. (Natomiast jeżyk i angielski, 
od czasu zaooru aroorvkańskiego, 
otał się tam językiem 6fer handlowych 
i w ogole gospodarczych)- Ludność 
wiejska, o t z w  iście, trwa nada! przy 
swych dialektach tubylczych, pocho- 
dzeris malarskiego —• w  tych też dia 
lektach słucha kazań w  kości jlach, 
modli się i czyta utwory skromnej, lu 
dowej literatury. A lę  jednostki z lu­
du, podnoszące się na Fijipipaeh na 
w yźb iv  poziom kultury, wchodzą au­
tomatycznie w środowisko o m owie 
hiszpańskiej.

Stosunki Flipińskie przypori/maja 
żyw o stosunki w- takich krT ach jak 
Paragwaj, Peru. Bojiwia, Ekwador, 
nawet Meksvk Tam  równrież lud m ó­
w i w  d-alektach tubylczych iinoiań- 
skichl, ale górna w a «tw a  społeczna 
jest (z m owy i kultury. choć z rasy 
tylko w  pewnei o-ośói) hiszpan-ka. I 
tarr rów n 'eż ogół ludności jest ka ‘ o- 
Ućki —  choć w  kulturze kraju nie 
brak jest pierwiastków stare,’, zgolą

me niskiej cywilizacji z czasów prztd  
chrjBeśckańskiph.
Na Filipinach zachowały się zresztą, 

w  zapadłych zakątkach kraju reszt­
ki ludności, wpływem  kaiouzacji i 
Liszpamzacii jeszcze nie ogarnięte 
(poganie i muzułman c). Zachował 6ię 
również —  w gtęb» niedostępnych 
gór —  ciekawy szczep Pigm ejów  fi 
lipińskich, rasy czarnej, nic wspólne­
go nie mających z resztą ludności F i- 
Lpin, taK zwanych ..Negmot, (ogó­
łem około 25 000 głów).

Ludność ' Filipin wynosi około 12 
mOionów głów, w  czym zaledw ie 
około 55.00C Ćh ńczyków  12.000 Ja­
pończyków, 7.0U0 Am erykanów , 
5.000 rdzennych H szpanów (białych) 
i 1.000 Anglików  Pod względem  w y r. 
namowym I dane z r. 19,8) składą sie 
ona z 9.350.240 chrześcijan (w  cz^m 
8.282.751 katolików i 67-489 sekuia- 
rzy. głównie w yznaw ców  t, ,w . „K os 
cioła F ilip ’ńskiego" w  rodzaju na­
szych , Hodurowców , lub Marjawi 
tów ), dalej 540.054 pogan, 434.86. 
-nahomeian ’ 25 568 buadystow.

Siolicą Filipin jest Manila, miasto 
liczące około  300.000 mieszkańców, 
założone przez Hiszpanów w  r. 1569 
i puoiadaiace fieśli idzie o stare m ia­
sto). cechy wybiti le-hiszpańskie P o ­
siądę ona dwa un.węr?yłeiy idom ni’ 
kański, założony w  “  1611 i iwiecLf, 
założony w  r, 19lr8|, 101 barokowych 
kościofow, piękny stary paiac arcy­
biskupi. jezuickie obserwatoi ium 
astronomiczna, stary ratj’ iz i t. d —  
M ieszka w  M anili z górą 2.000 rdzen­
nych H-szpanów. 3.000 Ame-ykanów, 
b lbko 20.000 Chińczyków i Japori 
czyków , garść Anglików  i N iem ców  
—  reszta, ta są Filip ińczycy o kultu­
rze hszpańskier. lecz z rasy Mala,j- 
czycy.

C iekaw y obraz żvria  umysłowego 
Filip ińczyków  daie przegląd filipiń­
skiego dziennikarstwa, na ogółem 14,'? 
gazet i czasopism, wychodzi lam 28 
hiszpańskich. 33 anpielskicb 11 dwu­
języcznych hiszpańsko - angielskich. 
34 filipińskich ( w  na-zec^.ach m ali,- 
skich), 10 dwujęzycznych hszpańsko- 
fil pińskich. 1X dwu:ęzycznych angie! 
sko . filipirisk*ch, '11 trćji^zycznych 
hiszpańsko - angielsko - filipiusidch 
i 4 chińskie.

1  K o s z i f i & r a c g o  f c r a l u
Trzynastu skazańców „trock is ’ ow- 

skich" zostało rozstrzelanych w  M o­
skwie Zazwyczaj, gdy za p a d n i w y ­
rok, skazujący nr. śmierć p-zestep- 
cow  politycznych, buazi się dla nich 
w  opinii publicznej yczucie luości, 
podnoszą się glosy za t łaskaw ie- 
niem. Tak  dz .eie się na > i bodzie. 
A le komunizm zbarbaryzował i znie- 
praw ił ludność rosyjską do tego stop­
nia. ż t  —  jak donosi „E^press Fo 
ranny" —  odbyły się w  M oskw ,* o l­
b r z y m i demonstracje, żądające bez- 
v'zględn5;-go wykr>nama kary śmierci 
na 13 ska jańcecji:

—  „W  parę goaziii po o^ł-ojzebu v/y- 
roku st azulącego. ze w>szvstL- h rręd- 
nie«^ Moskwy poczęła ciąjli ąć w Kierun­
ku Czerwonego Placu pochod- robetr • 
cze, wyekwipowane w srtki olbrrym.cli 
transparentów, głoszącvcb śmierć „troc- 
k ^towckim zaorzartenm*

Około 20t>000 rokotn ków, zmob-iizo- 
war -ch zf wszvrfk)ch fabrvk moskiew­
skich; wvsiuchało n* 30-stopn:owym 
mrozie Vilkun£-‘ u nrzemówień. aby na 
stena e skos,In ałymi z z; nna rękarrti sy­
gnalizować przyięcie rezolucji wyraźaią-

ną że odsłonięcie tajemnici mordeir- 
slwa Nawaszyna odsłoniłoby zdu 
n;! 'n ym  oczom „gazet czytelnika 
w iele ciekawych tajemnic w sn jb  
czesnego życia  politycznego.

cej „całkowitą solidarność robotników 
stolicy z wyro- naiwyższego sądu" —

Co za koszmarny obraz —  len tłum 
200-tyslęczny, wołający o śmierć dla 
ludzi, których przed rokiem jeszcze 
oklaskiwał, których przez 19 lat z ł  
swych w oazów  uważali 

. —  „Dopiero „a  godzinę pi zed wykona^ 
rien? wyioku sK„zaucom -anomuiukowa- 
nc że prośba ich o ulaalawem? zmlghi 
odi-zuc^ur Piat .kov w pierwsze* cbw l i  
'■.slupiał f zdawało Je, że zemdleje. Po 
chwili jeęcak wrócił ao rowcowag, i no 
prosi, o po-wolan.e pożegnania się z żo­
ną. Oopoi* iedziano mu, ze iest to nwv y- 
konalne, gay i żoua 'ego została areazto- 
war.a.

Murafow — b. dow jefes wojsk tno 
sk.ewskiego okręgu wojeauego, przyjął 
wiadomość o n p-ulaskaw-ieniu z tronie* 
nvm uśmiechrm na ustach i nie wyrzekł 
ani słowu Natcwn ast ir&wie wszyscv 
pozostali skazańcy pomdleii i trzeba by­
ło przy pomocy środków otrzażv a:? vch 
przywrócić ich do przytomności Mdleli 
Oni równ eż ra mie:scu każni, tak że m i­
s ia :-> w.-zvstFch przyw ązać w pozycji 
stojącej", —

Po czvm za^a jko  al karab:n maszy 
nowy, obsługiwany przez Ch‘ńczy- 
ków  D ow odził salwą Ło vsz.

Z kości tych bolszew ików , 
gdzieś za tntas*em, w niewiadomych 
dołach pochowanych, rve wyrosną 
mściciele. N ikt tei 13-ki nie żałuje. 
Byli oni równie winni, jak S*al n 
masowych rzezi ro ',vi*' iej m teligrn 
cji i duchowieństwa
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N A D Z I E 1 E
f^a ustalmm posiedzeniu kongresu

* “ 5., obok uchwał organizacyjnych, 
przyjęto szereg wniosków treści po­
litycznej.

Żydowski „Nasz Przegląd", dobrze
*  natury rzeczy poinformowany o 
tym, co Się dzieie wśród socjalistów, 
P ’sze, że były to „wnioDkt Zaremby, 
dotyczące walk, z faszyzmem, oraz 
uchwały rady naczelnej w  sprawie 
" 'a lk i z Narodową Demokracją 1 z 
antysemityzm em" Ponad to, „wśród 
różnych rezolucy j przyjęto tezę o
-u uralnei autonomii dla ludności 

żydowskiej i terytorialnej autonomii 
C-ia mniejszości słowiańskich".

W  ten sposob „ideo log ia " frontu ' 
dem okratycznego, ktorego głównym, 
widomym filarem ma być PPS., zo­
stała ,uż naszkicowana. Inne uchwa­
ły kongresu maią drugorzędne zna­
czenie. Dotyczą one już to wyłącznie 
partyjnej kapliczK., ,uż to szerszej 
taktyki w  walce o „dem okratyczną 
Polskę".

Gdyby istota poktyki frontu d e­
mokratycznego, budowanego z takim 
zapałem przez Żydów, została urze­
czywistniona, państwo nasze do 
reszty zatraciłoby charakter poiski, 
a w  dalszym następstwie mogłoby 
stracić swoją niezależność.

Na wschodzie powstałyby obszary 
autonomiczne: białoruski i ukraiński 
z lokalnymi rządami i sejmami, w 
centrum zaroiliby się Żydzi, mając 
za parawan takich panów, jak re fe ­
renci wmitsków pol/yczny.n  na kon­
gresie r p S ,

Jak długo w  podobnych warun­
kach inożnaby było utrzymać całość 
i nmpoiPerpo'ć państwa polskiego? 
] co w takim państwie m iałby do 
spełnienia odw ieczny jego władca, 
założyciel 1 twórca: naród polski?

W szystko to jest pomyślane bar­
dzo misternie, zgodnie z celami p o li­
tyki żydowskiej, zm ierzającej do o-

Akademia p. Rzymowskiego
Zw iązek Dziennikarzy Polskich o- 

głosił list do Polskiej Akadem ii L ite ­
ratury, V’ którym potępił plagiaty 
i zaprotestował przeciw ko metodzie 
wybieiania p. W incentego Rzym ow- 
sk.?go przez poniżanie zawodu 

dziennikarskiego.

Cała ta sprawa zbyt poważny rzu­
ca cien na kuLurę i moralność pu­
bliczną w  Polsce, by można przejść 
°a d  nią ao porządku dziennego. Co 
*aś jest istotą sprawy? Nie to, że p 
W incenty Rzym owski popełnił jaw ­
ny i bezczelny plag at, przepisując 
całe ustępy z książki pisarza zagra­

nicznego i podpisując go własnym na- 
2wiski{m, Bo po p. Rzym owskim  
można się było spodziewać i tego i 
' v’ielu rzeczy innych. Sprawa polega 
na tym, że Polska Akadem ia L itera ­
tury której zadaniem jest stanie n i 
Straży etyk i w  życiu publicznym i re­
prezentowaniu ludzi piszących, tw ór­

ców  polskich plagiat ten uznała za 

rzecz normalną w działalności dz en 

nikarskiej, a plagiator zasiada w da)- 
I7vm ciągu jako przedstaw iciel zaw o­
du dziennikarskiego w  najwyższej in­
stytucji Lterackiej R *eceypospolitej 
Polskiej.

Jaka jest istotna przyczyna tego 
stanu rzeczy?

O dpow iedz jest łatwa —  p. R zy . 

m owski jest publicystą, reprezentu­
jącym na terenie swej działalności p i­
sarskiej obóz rządzący w Polsce Nic 

fio me zalecało na członka A k a d e ­

m ii —  an. zasługi pisarskie, ani w ar­
tość twórcza i moralna jego produk 

r 1' literackiej, ani za lety osobiste 
W szed ł do Akadem ii ten pogromca

u!>soliriego i faszyzmu, jako pisarz 
r CzAcy z prądem narodowym, jako 
cW a ic a  ustroju dyktatorsk iego w 
Polsce i w ierny wykonawca poleceń 

Lawanych z poza dziedziny literac- 
k ej.

Żafe nad Frankfurtem
^-asomzująca „E poka " nie może 

Przeboleć skazania Żyda Frankfurte- 
a- Przez sąd szwajcarski na 18 lat 

J’ ‘S tenia. Pośw ;ęca tej sprawie p, H 
tkrachelska cały artykuł:
. > e wyrok wypadł tal a nie inaczej, 
ku Ks ’es* sk,Jtel gry dyplomatycznej, 

jJ-tfck ąązen:,' do om jania tarć po!i- 
yc2nych i właściwej w ogóle Szwuca- 
r,VTr. chęc- pozostawaniu nieco ,,na ubo- 
C2a od niepokojących świat konfliktów" 

D .aczego skazanie m ordercy za 
rozmyślne 1 p rzygo1owane mordter 
st wo ma bvć „skutkiem gry dyplo­
matycznej", a nie prze,a wem normal­
nego wymiaru sprawiedliwości?

I tu dochodzimy do sedna rzeczy! 
Zrozumie Czytelnik, o co nam chodzi, 
gdy przejm ie się przeświadczeniem, 
że pierwszym  obowiązkiem  pisarza 
jest niezależność duchowai i uczci­
wość w  stosunku do samego siebie i 
do czytającej go społeczności. Ta  
niezaiezność f  ta uczciwość by ły  ce­
chami pisarzy polskich —  poetów , li­
teratów, puDpcystów i dziennikarzy. 
ra niezależność 1 ta uczciwość są w a ­

runkiem niezbędnym istnienia Polsai 

jako narodu kulturalnego, Uddanie 
się pisarza polskiego w  służbę za 
żołd wypłć.cony w  brzęczącej mone­
cie lub w  postaci honorów, jest naj­

w iększym  poniżeniem, jakie inteli­
gent polski może okazać w obec na­
rodu i państwa.

Otóż fakt niezbity, jasny, oczyw i­
sty, bijący w  oczy, ze p Rzym owski 
nie maiąc żadnych, i to absolutnie ża­
dnych kw alifikary j moralnych i p i­

sarskich do tego, by być członkiem 

„najw yższego" ciała literack iego w 

Polsce, wszedł do Akadem i. jedynie 
dla swoich zasług „politycznych  1 i 
nie został z tej Akadem ii sromotnie i 
szybko usunięty, rzuca ponury 
cień na to ciało —  a w ięc Polską 
Akadem ię Literatury, ua jej człon­
ków, na tych, co ową Akadem ię po­
wołali do życia, no i —  trudno tego 
nie pow iedzieć —  na kulturę polską 
1 na tych Po laków  co obojętnie i spo­
kojnie patrzą na podobne poniże­
nie najp ękuiejsTych tradycyj życia 11- 
m ysłowego i duchowego Polski, a 
w ięc t, igo, co  jest uaszym najwięk- 
z ' m $ka< bem i co zdecydowało -v 

ciągu ostatnieKo stulecia o tym, że 
naród polski ży ł i ży je!

Jest n iewątpliw ie jasnym prom ie­
niem światła w tej sytuacji fakt że 

Zw.ązek Zaw odow y Dziennikarzy 
Polskich dał wyraz protestow i. Lecz 
to nie wystarcza. Jest obowiązkiem  
wobec społeczeństwa i wobec w ła ­
snego narodu, by w  ślad za tym pro­
testem poszły czyny, by się sprawa 

nte zakończyła na słowach, by na 
sumieniu publicznym w  Polsce me 
ciąży! fakt, że taki p. Rzym owski za­

siada w  instytucji, maiącej być stró­
żem wysokiego poziomu etycznego 
życia duchowego w Polsce i w ysok ie­
go poziomu twórczuści duchowej 1 

powołania pisarza polskiego.

Jeśli p Rzym owski nie posiada e- 
.e l enlarnego poczucia przyzw oito  
ści, nakazującej mu co prędzej uwol­
nić Akadem ię od odpowiedzialności

za swoją działalność „pisarską", je ­
śli „k o led zy " p Rzym owskiego z A - 
kademii nie mają dość swobody i od­
wagi, by mu jego obow iązek wska 
zać, to musi wystąp ć opinia pu 
bliczna i wydać swoj bezapelacyjny 
wyrok nie tylko o p. Rzym owskim  
lecz także o sławetnej „A  kaaenii:'". 

która zachowanym  f ę iw om  w  
sprawie p Rzym owskiego dowiodła, 
że nie jest tym, do czegc byłą pow o­
łana i że zasługuje na to, by jak nt i- 
prędzej .zniknęła z pow :erzchni życia 
nubłicznego w Polsce, by pamięć o 
jej kró 'k im  a niesławnym żyw ocie 
zaginęła jak najprędzej.

słabiema narodowego charakteru 
dolski i odpowiednio dn ostatnich u- 
.ihwał „Rom internu” , zalecającego 
walkę z nacjonalizmem.

Chodzi obecnie tylko o to, aby 
front demokratyczny wzinbcnić i 
rozszerzyć, pozyskując dla tej myśli 
Stronnictwo Ludowe, radykalne od­
łamy sanacji i wszelakiego rodzaju 
wolontariuszy politycznych, w ystę­
pujących pod -szumnymi szyldami 
różnych „zjednoczeń", „lig  „  ron­
tów " i t. p.

Sprawa „anschlussu" Stronnictwa 
Ludowego do frontu dem okratyczne­
go nie est jeszcze załatwiona 
W praw dzie obecni kierownicy tej 
partii świadczą w iele uprzejmości 
PPS. i deklarują się jako p^zeciwmicy 
nacjonalizmu i antysemityzmu, ale 
doł Stronnictwa w  dużej swej częśc  
ogląda się na W itosa, a nie rzadko i 
na kłonicę, jeśli chodzi o nazbyt na­
tarczywe wścibstwo żydowsk eh fak ­
torów „zgody dem okratycznej".

1 dko młodsze elementy tego do­
łu, m ianowieie „w .c iow cy1, ulegają 
wyraźnie w pływom  marksis*owskmi, 
na nie też p izede wszystkim liczą 
zwolennicy szerokiego frontu dem o­
kratycznego w  Polsce. ,

N ie mnie jednak pp Rataj i Thu- 
gutt wysłali na kongres PPS. swoje 
orędzie, a centralny organ Stronnic­
twa Ludowego, „Z ie lony Sztandar", 
oświadczył, że w  kwestii żydow skie’ 
„pozostaw ia endekom nie tylko

pierwszeństwo, ałe całkow itą w y ­
łączność". , [

Popraw iło to w idocznie nastroje 
aranżerów frontu demokratycznego, 
gdyż syjonistyczny „Nasz Przegląd", 
stw ierdziwszy, że „n. ęazy organem 
centralnym ruchu ludowego a „P ia ­
stem1 , reprezentującym praw icę 
chłopska, zachodzi różnica na ko­
rzyść Żydów", w yraża nadzieję, że 
„pod wpływom uświadomienia całe 
Stronnictwo Ludowe dojdź,e do wnio 
cku.że musi zająć wobec ludności ż y  
dowskiej stanowisko życzliw e".

A  kiedv zajmie takie stanowisko, 
ostateczne pozyskanip go dla ide. 
frontu dem okratycznego nie będzie 
przedstawiało już w ielk iej trudności.

M iejc ie nadzieję, to wolno każde­
mu. Inna rzecz, czy się ona sprawdzi 

A le  wybijcie sobie z głowy, że po­
zwolim y na parcelowanie Polsk w  
autonomiach terytorialnych, że po­
gód źm y się z pozostawieniem  miast 
polskich i naszego życia gospodar­
czego w  ręnach żydowskich, że do­
puścimy do tego, aby z tych wszyst­
kich głupstw i niedorzeczności, k tó ­
re nazywacie „dem okratycznym i", 
wynikła krwawa, niszcząca kraj i na­
ród rewolucja.

Co do tego radzimy nie m:eć źa- 
dne-i nadzie’

W  kraju istnieje iuż w ie lk i ruch, 
który potrafi udaremnić wszelkie po­
ważniejsze próby w  tym kierunku ro- 
b on e  i unieszkodliwić ich inspirato­
rów  oraz w ykonaw ców .

Apal Żydów do zagranicy

TYDZIEŃ W ŻYCIU POLSKICH

w

ŻYDZI WZBRANIAJ Ą 
POLSKIM ROBOTNIKOM 

PRAWA DO PRACY
Paru fab rykach  żydow sk ich  

1 w ybuch ły  strajk i robotn i-
j  ^  żydowskich przeć w k o  za ru - 

lan.iu robotn ików  - P o lak ó w

■A j SC Ia  a N T Y Ż Y D O W S K I Fty,
eL’ lku punktach kraju miały

zajścia antyżydowskie. Vftn ejsce
W unie na Darę sklepów żydowskich 
rzucono bomby, które wyrządziły
W iele szkód,

ARESZTOWANIA W  LODZI
Aresztow ano w Łodzt kilku naro­

dow ców  j Antczaka i t o w ), pod za­
rzutem zabicia paru Żydów  w  star­
cach  ulicznych.

k o n g r e s  p .p .s  v  r a d o m i u
V R _dom.u odbył się kongres 

P.P.S.— Najwybitn iejszą jego uchwa­
la jest, że socjaliści będą w alczyć z 
antysemityzmem

BEREZA
Kol. Organinski z pow ‘V u  wysoko- 

m azowieckiego, został wypuszczony 
z Berezy,

Dowiadujem y sie z telegramu 
PAT-icznej, że Żydzi rozpoczęli w 
Stanach Zjednoczonych gwałtowną 

propagandę antypolską, oskarżając 

naród i rząd polski o działania anty­
semickie, Prowadzą kampanię w 
prasie i przy pomocy zebrań.N iedaw­
no odbył się w  Nowym  Jorku w .elki 
ziazd żydowski, na którym przem a­
w iał znany jeszcze z czasów konfe­
rencji pokojowej rabin W ise, który 
poddał „surowej ocenie mowę min. 
Becka, wygłoszoną w  Sejmie.

,Jest tedy rzeczą jasną, że wobec roz­
woju akcji p rzc iw żydow sl tej w  P o l­
sce politycy żydowscy postanowili 
odwołać się do „opinii sw ia ’ ow e j" 
w yw ierać nacisk na Polskę przez 
czynniki obce.

Robią to oni nie po raz p icrv ’szy 
i nie tylko w  stosunku do Polski: 
M a;ąc w pływ y na opinię różnych na­
rodów  i na rządy różnych państw, 
nie zaniedbują Żydzi nigdy w yzyska­
nia tych w pływ ów  na rzecz swoich 
interesów. Mają przy tym usŁalonv 
zw yczaj przesadzania w  sposób po­
tworny tego, co się dzieje, posługu­
ją się fałszami i przekręceniam i. Pa- 
mit amy dobrze wiadomości o pogro­
mach, których nigdy nie było w  za­
raniu istnienia odbudowanego pań­
stwa p ilsk iego, wiadomości ilustro­
wane fotografiami, przedsfaw iający- 
nr rzeczyw iste pogrom y w  Rosji car­
skiej.

Jest oczyw iście rzeczą konieczną 
prostowanie tych fałszywych w ia­
domości i oświecanie opinii publicz­
nej (nieżydowskiej) w  jnnych krajach 

o rzeczyw is to śc i polskiej i o głębo­
kich przyczynach, jakie stawiają 
w obec narodu polskiego zagadnienie 
żydowskie. Spełnienie tego obow iąz­
ku spada w pierwszej linii na rząd 
poiski i jego organy w  innych kra­
jach.

N ie należy się jednak łudzić —  ak­
cja żydowska przeciw  Polsce nie u- 
stanie, będzie istniała tak długo, jak 
długo naród polski będzie dążył do 
prowadzenia polityki polsk.ej a nie 
żydowskiej, jak długo trwać będzie 
walka Polaków o w yzw olen ie się od 
w pływ ów  żydowskich na terenie kul­
turalnym, społecznym i gospodar­
czym. A że te dążenia i ta w alki 
,uż nie ustaną, a od ich rezultatu za-

1 :zy w ielkość i przyszłość państwa 
polskiego, w ięc trzeba się pogodzić z 
faktem ostrej akcj żydowskiej p rze­

ciw Polsce na terenie m iędzynaro­
dowym i wejść na drogę przeciw ­
stawienia się i zwalczania tej akcji

N ie należy przede wszystkim prze­
ceniać jej znaczen a i w pływ ów  r.a 
naszą politykę i na»ze interesy. W  
ciągu bowiem oslatnich lat piętnastu 
w iele się zmieniło i w  Polsce 1 w- 
św iec.e Polska nie jest już owym 
początkującym państwem, wzm ocni­
ła się, okrzepła i może sobie pozw o­
lić na śmiałą obronę swych intere­
sów W  swiecie zaś ogromnie zmala­
ła potęga żydowska. Najprzód d la te­
go, że istniem już cały szereg 
państw, na które Żydzi nie mają ża­
dnego wpływu, a pow tóre dlatego, że 
uległa rozkładow i gospodarka św ia­
towa, która była terenem nieograni- 
czpnych w p ływ ów  żydowskich. La l 
temu piętnaście iróg ł na kogoś zro- 
b :ć w Polsce wrażenie argument —  
nie dostaniemy pożyczk i w A m ery­
ce; dzis wiemy wszyscy, że i tak po­
życzki nam nie dadzą, a sposoby na- 
c.sku gospodarczego są bardzo ogra- 
niczone. N ie ma tedy powodu żyw ie ­
nia przesadnych obaw co do szkodli­
wych dla nas nasięps'w  owego 
„g e w a ł.u ‘, jaki s ę  rozpoczyna p rze­
ciw ko Polsce w innych krajach.

N ie można jednak na te działania 
żydowskie patrzeć obojętnie i bez­
czynnie. Trzeba im przeciwdziałać, a 
szkodliwe ,eh następstwa sprow a­
dzać do jak najmniejszych rozm ia­
rów Na to zaś są dwa wypróbowane
i niezawodne sposoby. P ierwszy, to 

dobre informuwame niezależnej od 
Żydów oprnii publicznej w  innych 
krajach. Opinia zaś taka istnieje już 
wszędz.e i nie będzie głucha na to. 
co bedzie do niej m ówione w  Polsce. 
Drugi zaś, to pokazanie Żydom, że 
mury polskiego Jerycha nie runą od 
wrzawy, jawą bedą robili w  śwuecie.

Ich akcję przeciw  Polsce trzeba o- 
św ietlić jako dz „ułanie szkodhwe dla 
naszego narodu i państwa i w ypro­
wadzić stąd odpowiednie konse­
kwencje, to znaczy wzmocnić po lity­

kę i akcję, zm ierzające do w yzw o le ­
nia naszego narodu z pod w pływów  
żydowskich. Gdy się Żydzi przekona 

ją. że w szystkie ich zabiegi na tere­

nie m ędzynarodowym Die tylko na 
mc się nie przydają, lecz p rzeciw ­

nie, przyczyniają się do oświecenia 

op ni. polsk.e; o celach i metodach 
polityk i żydowskiej i przyśpieszają 
akcję w yzw oleńczą w  Polsce, w ó w ­
czas przycichną 1 beda ostrożniej­
si. Pouczającym przykładem  pod tym 

względem  jest zachowań e sie Żydów  
wobec N iem iec współczesnych. Są 
oni wprawdzie wrogami H itlera 1 na­
rodowego socjal;zmu, robią, cc mogą, 
by ruchowi narodowemu, w  N iem ­
czech szkodzić, lecz zaprzestali g ło­
śnej i halaśl-wej akcji antyniemiec- 
kierj w święcie, a polityka n ienrecaa 
akoś czuje się dość dobrze, mimo, że 

ma Żydów  p izec iw ko  sobie.

Róbmy tedy daier, cc należy, bv 
zoudować w ielką, prawdziw ie nieza­
leżną Polskę, nie oglądając się na to, 
co robią wszyscy ci, którym  Polska 
taka przeszkadza.

K A Ż D Y  G RO SZ 
Z ŁO Ż O N Y  N A  K O N T O  P.K.O. 

Nr. 70.200 
PR Z YN IE S IE  ULGĘ 

B E Z R O B O T N Y M

N eiykataoft Z. Ei ?.
„W ieczó r  W arszaw sk i! podnosi 

„tajem nicę powodzenia i n ietykalno­
ści Zv. ązku Nauczycielstwa Polsk ie­
go". W  Sejmie Z N.P. cieszy się po- 
pa-cien? większości posłow  Minister 
ośw iaty obszedł się z nim w  swych 
mowach bardzo uprzejmie. A  przecie 
przeć iw  Z.N.P podniesiono jnie m ó­
wiąc już o jego „P łom yku ") w ie le  za- 
rzułów.

..Z. N. zachowuje się tak, jakby się 
czuł nietykalnym. P Prystorowa na pod­
stawie rozmowy z wojewodą wileńskim 
Bocianskirr, oświadczyła w Sejmie, że 
wojewoda demonstracyjnie opuścił ziazd 
świędansk’ . oburzony wygłoszonymi na 
tym zjeżdzie przemówieniami. A przema­
wiał tam m. in. sam piezes całego Z.N.P

Zarządzono jak _:ś dochodzenia dyscy­
plinarne Ale : -dywidualne'wystąc enia 
władz rządowych nie -noga bvć uznane 
za nadzór nr.d ogólną działalnością 
związku. A  ta di lałainość przekracza za­
dań a oiganizacj zawodowej.

Z N.P cieszy s,ę metykalnościr - 
stv ierdżmy to wyraźnie — od samych 
pm.zątkow odzyskanej niepodległości. 
Były różne zm jny r. Mi tyczne, był prze­
wrót majowy. A le Z.N.P. zawsze mocno 
sto- i rok. swoje.

Dlaczego?
Tu już sprawa jest zbyt ciemna. Ta 

s‘ rona jej n ech oozostanie tajemnicą. 
Przynajmniej —  do czasu"'
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Żydzi wzbraniają polskim robotnikom
p r a w a  di o p r a c y

Jeszcze uie pi zebrzm iala om awia­
na p ize z  presę od kilku dni spiaw a 
strajku robotników żydowskich w  
fabryce gazików  Tobiasza Kaulma- 
na (W aiszaw a, Now olip ie  28) z pa 
wodu przyjęcia do fabryki dwóch ro ­
botników  - Polaków , gdy zachodzi w 
,W arszawic nowy fakt tego samego 
rodzaju.

W e  w torek  w  zakładzie blachar­
skim Abrama F.idelmana przy ul. 
Dzielnej 21, zastrajnowało 8-roiu ro­
botn ików  z powodu przyjęcia do pra­
cy  1 rob* inika soecjalisty chrześcija­
nina, na którego nie chce się zgodzić 
Żydowski Zw iązek  Robotników  M e ­
talowych*.

Jak się okazuje, mamy obecnie do 
czynu nia z zoi garażowaną akcję ży ­
dowskich robotniczych zw iązków  za­
wodow ych, zw róconą przeciw ko po l­
skim robotnikom. Chodzi narazie o 
niedopuszczanie n o w y c h  pracow ­
n ików  narodowości polskiej do 
przedsiębiorstw  żydowskich. A le  kto 
w ie, czy niedługo nie usłyszymy o 
strajkach robotników  żydowskich, u- 
rządzanvch pod h isiem usunięci a ro ­
botników  polskich, już zatrudnio* 
nych. T o  znaczy o konsekwentnym 
wp-owadzaniu w  życ ie  zasady, że w  
żydowskich przedsiębiorstwach po­
winni m ieć pierwszeństwo w  zatru­
dnieniu robotnicy żydow scy— a w ięc 
o  stopniowym przenoszeniu Żydów, 
rugowanych z handlu, z  pośrednic­
twa, z małych m iasteczek i t. d., do 
pracy robotniczej w  przemyśle, kosz­
tem  —  rugowania stamtąd robotnika 
polskiego.

A kc ja  żydowskich zw iązków  za­
wodowych, którą w idzim y w W ar ■ 
szaw ’e, musi się spotkać z najo­
strzejszym protestem całego polskie­
go społeczeństwa, k tóre ujawniony­
mi bezprzykładnym i uroszczeniami

żydowskimi uczuć się musi do żywe­
go dotknięte. Wywoła ona również 
niewątpliwie duże oburzenie i ostry 
sprzeciw ze strony polskich n:as ro­
botniczych.

Musy te, w swej walce obronnei o 
prawo di pracy i zarobkowania na 
polskiej ziemi, mają za sobą całe pol­
skie społeczeństwo!

*
W  św ietle powyższej, nowej w ia­

domości, dziwnie wygląda przedsię­
wzięta w e w torkowym  numerze so­
cjalistycznego ..Robotnika", pisma 
w alczącego rzekom o o prawa i inte­
resy polskich mas robotniczych, pró­
ba zatuszowania i wybielenia skan­
dalicznej sprawy ze strajkiem ży- 
’ owskim w fabryce Kaufniana.

O fów nv us ' » d notatki „R obotn ika" 
brzmi jak następuje:

,,Na podstawie mformacyj organizacji 
klasowej jesteśmy w -stanie stwierdzić, 
że stan rzeczy przedstawia się następu­
jąco:

1) do st-aiku przystąpili nie sami ro­
botnicy żydowscy, lecz również robotnic” 
polscy, zatrudr-eni w tej fabryce ptzed 
straikiem- część odrazu. re«zta — po zo- 
•' fciitowamu się, o co chodzi, na drugi 
dzien;

2) chodriło nie o oieprzyjmowanie ro­
botników polskich, lecz o  regulację spra­
wy przyjmowania do pracy w porozu- 
m zn.u z związkiem, a —  następnie w 
loku akcji, —  wypłynęła sprawa prze­
strzegania umowy ramowe), _  a więc 
za-ladn-eme warunków pracy;

3) robotn :y wyrazili zgodr na dalszą 
pr icę 2 nowoprzyjętych robotników poj- 
skmh^

4| delegatami robotników są robotni­
cy - Polacy;

5) fabrykant usiloy ał usunąć robotni­
kom przy pomocy policji, cn 'ednuk — 
wrbec popraw-neoo zachowania oię władz 
policyjnych —  nie powiodło się

Notatka „Robotn ika", jak w idzi­
my, nic nie prostuje. Jeśli przetłu­
maczymy wykrętne wyjaśnienia „R o ­
botn ika" na zw yk ły  język, to do­

strzeżemy, iż „R obotn ik " przyznaje, 
że:

1) Strajk wybucnł z powoau p*zy- 
jęcia do fabryki dwóch roboin.ków- 
Polaków . co zostało osłonięte p ięk­
nie brzm iącym zwrotem  o „regułach 
sprawy przyjmowania do pracy w po­
rozumieniu ze zw iązk iem ".

2) ZastrajKowali rcbotnicy-Żydzi.
3) Polacy przyłączyli sie uo straj­

ku dopiero „na drugi dzie.- czyli 
„po  zorientowaniu się, o c o chodzi 
Bez trudu wyobrażam y sobie, jakimi 
śiodkam i „u łatw iono" im tę „orien ­
tac ję !" —  W iadom ość o tym, że 
„c zęść " Polakow  zustrajkowaia od- 
razu, t. j. razem z Żydami nie jest 
zgodna z naszymi informacjami G dy­
by jednak nawet jednego, lub paru 
Po laków  (bo ieden —  to także esi 
„częśc ) zdołali Żydz: do strajku

to
od

zmusić odrazu —  nie zm ieniłoby 
zgoła istoty sprawy. —  Dodamy 
siebie, że w  fabryce Kaufmana, w e ­
dług naszych informacyj, zatrudnio­
nych było dotąd 42 Żydów  : 20 Pola* 
kow. Ponieważ strajk ob,ął „oarazu " 
34 pracow ników  —  jest rzeczą w i­
doczną, że nawet nie wszyscy Żydzi 
(pracownicy biura) strajKowali. To  
też owa „część " robotników-Fola- 
kow  zmuszonych do zsohaaryzowa- 
nia się „od iazu  ' z Żydami, była bar­
dzo mała, jeśli w  ogóle Istniał?•

Jak widzimy, „R obotn ił starał 
się przedstawić sprawę tak, ab\ fakt 
pokrzywdzenia lobotn ików  - Po la ­
kow  przez Żydów  zatuszować. A le  
mu się to nie udało!

Inne info-macie, podane przez „R o ­
botnika", dotyczą już tylko dalszego 
przebiegu sprawy. A  w ięc;

1) Dla za tu szow an i sprawy posta­
rano się zw ekslow a. strajk na inny 
tor. Jak pisze „R obotn ik1 , „następ 
nie w  toku akcji w ypłynęła sprawa" 
—  całkiem  nowa.

2) „Robotn icy [to znaczy iobotn i- 
cy żydow scy) wyraźn i zgodę na dal­
szą pracę 2 now oprzyięłych  robotni­
ków  polskich". A  w ięc żydz , ugięli 
się pod naciskiem polskiej opuui pu­
blicznej i w ycofa li się ze swego nie­
słychanego żądania. —  Cieszym y cię, 
że akcja nasza osiągnęła pomyślny 
skutek, a w ięc, że dwaj nasi bracia- 
Polacy uzyskali pracę.

3) „Delegatam i robotników  są ro ­
botnicy - Po lacy". Są ale, o ile w ie ­
my, początkow o nie byli!

CieKawa sprawa! I ciekawe rzuca­
jąca św iatło na „Robotn ika rze ­
komo „p oN k i” socjalizm!

Akademicy w obronie robotników
Interwencja studentów w fabryce Kaufmrna

OświadczenieW  poniedziałek około południa de­
legacja M łodzieży Wszechpolskie j, 
oraz Sekcji AKaoem ickiej Stronnic­
twa Narodowego zgłosiła się do tabry 
ki guzików Tobiasza Kaufinana przy 
ul Now olip ie 28, interweniując na 
rzecz pracujących w  te) fabryce ro­
botników - Polakow, których usunię­
cia domaga ją się strajkujący robotni 
cy żydowscy.

Akadem icy zażądali widzenia się 
z Tobiaszem Kaufmanem Ten ukazaf 
się w asyście licznego żydowskiego 
grona pracowników biura i fabryki.

Studenci odczytali fabrykantowi 
żydowskiemu w  unieniu m łodzieży 
akademickiej, ośw-adczenie, którego 
tekst, przepisany na maszynie, na-

E  S I W O  U T E
Eilia kilowe-Ku oćźydzeniu uetettry-Apei do polskiej klienteli

Rok nowy rozpoczął się pod G ‘ :- 
wontem ciekąwvmi procesami, które 
dłużei, niż mibon. wygrany w  tutej - 
szej kolekturze pocztowej, zajmować 
będą uwagę Zakopian, żądnych wzru­
szeń niecodziennych.

karę nagany za drobne przekroczenia 
porządkowe.

Oskarżony i zniesławiony w  ciągu 
postępowania dyscypLaarnegc p. P ir- 
go wniósł teraz dwa akty oskarżenia 
przeciw burmistrzowi, inż, tugen iu  -

kron iaa sądowa roku ubiegłego nie j szuw’ Żaczy riskiemu i właściwemu
była też jałowa W  dziale zatargów 
cywilno - prawnych —  w ielk i proces 
o obniżenie ceny sprzedaży znanej 
w illi „Tatrzańsk iej" w  Jaszczurówce, 
toczący się z powodu układu stron w 
sądzie nowotarskim, zakończony —  
m'mo oddalenia powództwa —  w tej 
samej jeszcze instanc ji ugodą, w któ­
rej pozwani sprzedający opuścili 45 
tys. zł. z ceny umówionej pierwotnie: 
175.000 zł. —  był głośnym —  na mi.i 
rę uzdrowiskową, od sezonu do sezo­
nu —  sukcesem dwóch adwokatów, ha 
mających umiejętnie namiętności swo 
ich mocodawców, zamożnych „c e ­
prów  \ osiadłych pod Tatrami.

W śród górali —  zapamiętano egze 
kucję przeciw  powiatowemu działa - 
czowi ludowcowemu celem ściągnięcia 
reszty wynagrodzenia wybitnego ma­
larza (także góra la !) za sztandar 
stronnic twa. zakończoną również na - 
głą ugodą, gdy po wyczerpaniu w szy­
stkich środków prawnych —  zanosi­
ło  się na mterwencję przebywającego 
za niedaleką granicą głównego preze­
sa, do którego podobno miał odwołać 
się pełnomocnik artysty.

N ie  mniej żyw o i długo omawianą 
była zabawna sprawa córki adwoka 
ta, która zwrócić musiała bezprawnie 
pobrane od żony krawca odsetki i to 
dopiero po wyroku drugiei instancji 
w  toku egzekucji.

B y ły  także w tamtym roku „sensa - 
c je  1 kryminalne o zaoojstwa, zniesła­
wienia, oszustwa —  i rozprawy z u- 
dzlałem  znakomitości adwokackich z 
samego Krakowa i nawet z W a rs za ­
wy.

X
Niczym  jednak to wszystko wobec 

rozpoczętej przed lygodn.em serii pro 
cesów „magistrackich".

P. Adam  Hełm - P irgo  usunięty zo­
stał niesłusznie w drodze dyscyplinar 
nej ze stanowiska stałego inżyniera 
gminnego przez Radę Mieiską, którą
—  znanymi i gdz.mndzie’ sposobami
—  wybrał i kierował p Adam Dobrc- 
dzicki. b v ły  dyrektor naszej Szkoły 
Przemysłu Drzewnego, wszechwład 
nv do czasu prezes BB. opecnie zaś 
naczelnik jednego z w vdz:i łó w  w  M i­
nisterstwie W  R  i O P  Zarówno U- 
rząd W ojew ódzk i w Krakowie, jak i 
Ministerstwo Spraw W ew -etrz^ych , 
uchyliło orzeczenie Rady M iejskiej, 
wym ierzając, niewinnie o różne prze­
stępstwa oskarżonemu, inżynierowi —

sprawcy całej historii p. Dobrodzickie 
mu Nawzajem , dla równowagi, pię - 
ciu członkow komisji dyscyp1 narnej 
z burmistrzem, wiceburmistrzem i p 
Dobrodzickim na czele —  oskarżyło 
p. P irgę o zniesławienie przez zarzut 
pi: emny, że koi.113 ja przeastawda 
sprawę jego „w  sposob tendencyjny i 
fa łszywy". W e  wszystkich trzech pro 
cesach zanesi. się na dowód prawdy, 
który n iewątpliw ie zainteresuje nie 
tylko oskarżycieli i oskarżonych.

Rzeczn kiera p. P irg i jest »dw . 
Diehl, obrońcą i pełnomocnikiem bur­
mistrza .oraz członków komisji dyscy 
plinarnej —  adw. Bulanda , P Dobro- 
dzickiego broni adw. Bartk iew icz z 
W arszawy, który w raz z adw. Die- 
h'em interweniował iu ż  podczas prze­
słuchania oskarżonego w  dniu 1 b. m. 
w sądzie rekw izycyinym  w  W arszawie

X
Na najbliższej sesji w yjazdow ej 

Sądu Okręgowego w  Nowym  Sączu 
odbędą się tutaj dwie znamienne, acz 
mnego rodzaju, rozprawy karne, od­
roczone w  grudniu r z.
- Pierwsza —  przeciw  pokatnemu do 
radcy „prawnemu , Tymoteuszowi R y  
bakowi o fa łszywe oskarżenie naczel­
nika tutejszego Sądu Grodzkiego. O- 
skarżonego brom adw. Hankiewiez ze 
Lwowa p rzy  współudziale adw K o  - 
walskiega z Zakopanego. Pow ództw o 
cyw ilne imieniem pokrzywdzonego 
wnosi adw. Rajtar, delegal Rady A - 
dwokackie,’ * ✓

Druga sprawa —  przeciw  pisarzowi 
pokątnemu Boehmerowi i b. sekreta - 
rzow i Komornika Biernatowi. również 
o fa łszywe oskarżeu.e jednego z sę - 
dziów tutejszych. Ś ledztwo przeciw  
głównemu winowajcy, byłemu wJaści 
c ie lak i „M ira tonu ", zostało umorzo­
ne z powodu stwierdzonej u niego 
manii prześladowczej i niepoczytal - 
ności.

Jak widać zatem, w  najbliższym 
czas e będziemy mogli śledzić prze 
bieg kilku procesów, rue byle jakich 
N iezdrowym  stosunkom tutejszym na 
które przewód sądowy rzuci światło 
jaskrawe, noga  Dołożyć kres odstra - 
szającym przykładem tylko surowe i 
sprawiedliwe wyroki i nadany im od­
powiedni -ozgłos w poważnej prasie.

X
Za dowód, co znaczyć może w pływ  

dobrej nrasy. nteeha: posiuży p tz y -  
klad z  dni ostatnich N a  skutek u-

Zakopane, w  lutym.

chwałyr Narodowego Zrzeszenia A dw o 
katów w  Poznaniu, że patron Polak, 
zatrudniający aplikanta Żyda. jest 
szkodnikiem j zasługuje na bojkot ko 
leżeński, o czym doniósł niedawno 
„W arszawski Dziennik N arodow y1 
opinia kuku poważnych ośrodków z ł  

kopiańskich zwróciia  się wyraźnie 
przeciw  adwokatom tutejszym pp. 
d-rom: A  B..„ K. . i U... 1’ ierwszy z 
nich od lat w ielu obrał jakby za sta­
łą specjalność swoją kształcenie na­
rybku żydowskiego w  palestrze. 
Czw arty —  brał udz.ał w zebraniu ko 
leżeńskim, omawiającym sposoby ^pol 
szczenią adwokatury podhalańskiej 
przyrzekł na mm wypow iedzieć pra - 
cę swemu aplikantowi Żydowi, fiie  do­
trzym ał jednak słowa, p rzy ją ł nawet 
drugiego „kohncypienta" t, j także 
Żyda. Drugi i trzeci —  uczynili to sa­
rno z obojętności narodowej raczej, 
niż z potrzeby i z łe j woli »

Oddawna —  trzeba przyznać przy 
sposobności —  światła opinia tute, - 
sza potępia także głośno zachowanie 
się sporej części klienteh sądowej, 
która om ija kancelarie polskie i korzy 
sta z usług adwokatów żydowskich.

Postępują tak np, współwłaściciel® 
dużego hotelu, p. p, D... i N  kupcy 
pp, B... (z  K-upówek) i G . . (na B y­
strem), restauratorzy pp. G... i T... (z 
Krupówek), krawn c 3 . N... (z Krupó­
w ek ), pani B. (z  Sodaiicjr M a ria ń ­
sk ie j!) i inne w łaścicielki lub d z ie r ­
żawczynie pensjonatów.

Ktoś, b liżej, niz przygodna kore - 
spondentka, tych spraw stojący, po - 
winien systematycznym ogłaszaniem 
pełnych imion i nazwisk poruszać su­
mienie osobliwych amatorów żydów  - 
skich doradców, chociaż mają do w y ­
boru kilkunastu auwokatóy' polskich, 
wszystkich oJm.on i wartości. 3db era 
jąc bez powodu honoraria swojej pa- 
lestrze i przyczynia jąc_ się ao je j zu­
bożenia, n.e może spoiecznosc zako­
piańska zarzucać je j równocześnie —  
w  klubie i kawiarniach, w  poważnej 
rozmowie, czv w  powndz" plotek pen 
sjonatowych. że zajeb*, przemożną w  
tych czasach, troską o zapewnienie 
sobie i rodzinie steroonego bytu —  ni* 
bierze udziału w  życiu obywatelskim 
w  takim stopniu, jak dewntei, że po 
ziom tego życia obniża przez swą nie­
obecność.

C zy osoby wskazane orzezemnie. i 
następne. które to samo spotkać w in­
no niebawem w  sposób w yraźn iejszy 
—  nie wiedzą, co czynią, czy może —  
rzecz nieprawdopodoDna, mimo w szy­
stka pozory —  w b iega ją  sw.adumie 
o miano szkodników, albc o odznaczę 
nie żydowskie „ p o u r  le

K lientka.

stępme mu doręczyli, 
brzmi następu;ąco.

„Panie Kaufiuanl
Polska młodzież al łdemicka z oburz* 

niem wyczytała w  gazetach, że w  pań­
skiej fabryce wybuchł strajk robotników  
żydowskich z tego powodu, ze pan przy* 
jął do fabryki dwóch robotników Pola­
ków podobno strajkujący u pana robot­
nicy -  Żydzi domagają się, aby pan tych 
dwóch robotników -  Polaków  usunął —  
I uważają, że jako fabrykant - żyd po­
winien pan zatrudniać samych robotni­
ków  -  Żydów,

Panie Kaufman! Przyszliśmy Jo pana 
w imieniu polskiej młodzieży akademie 
klej, aby zaprotestować przeciwko sto­
sunkom, panującym w  pańskiej fabryce. 
Jak pan śmiał zatrudnić w  nie! samach 
Żydowi Jak pan śmiał dopuścić do ta­
kiego rozzuchwalenia się Żydów, pracu­
jących w  pańskiej fabryce, że pozwalają 
oni sobli na podobnie niesłychana za­
czepką wobec robotników • Polakńwl

Niesłychane żądani* zakazu zatrudnią 
nia w  W arszaw ie robotnika -  Polak* 
jest obrazą caiego narodu polskiego, któ 
ry tu, w  Polsce i w W arszaw ie, jest go.

spodarzem. W  imieniu ogółu polskie) 
młodzieży ikademicniej, w rażliwej na 
godność i honor polskiego narodu od  
d aw n a  p rzeuu jące j w  m en u  odzy dze -  
niowym, żądamy od pana nie tylko tego, 
aby pan nie ważył się usunąć tvch dwóch  
robotnikow . Polaków, ale jeszcze i te­
go, aby pan wyrzucił tych bezczelnych 
Żydów, którzy przeciw nim urządzili 
strajk.

Niech pap przyjmie, panie Kaufman 
do wiadomości ten protest i to żądani* 
polskiej młodzieży akademickiej! Niech  
p i u będzie rad, ze dotychczas nie został 
w  całości urzeczywistniony narodowy  
program gospodarczy, według którego 
nie D yłoby dla pana m iejsca w Polsce, 
■oko dla łubrykantą -  Żyda. Niech pan 
umie to sobie ocenić, żę dotychczas um 
wymówiono panu w  Polsc* gościny —  i 
niech yan uczuć narodu poijkiego puste- 
pou aniem swoim nie prowokuje!" )

Kaufman usiłował pa-ckrotnie 
przerywać odczytywanie tego oświad­
czenia i polem izować z  nim. ale aka­
demicy nie uznali za stosowne replik 
jego słuchać, uważając oświadczenie 
swe za m ewymagające dyskusji.

Patrz również artykuł wstępny

Zajścia na targu w Działoszynie
Pisma żydowskie donoszą:
„Ju ż kilkakrotnie usiłowali ende­

cy ostatnio sprowokować napady poc. 
czas targów, alę dotąd to się im nie 
udawało w  takim stopniu, jak ubieg­
łego czwartku Zaraz na początku 
ta-pów grupy pil le i enedeckich poczę 
ły  swobodnie hutać, odrywając klien 
tow - chrześcijan od stiaganów ż y ­
dowskich i nie dopuszczając ich wi?- 
1 ej do straganów, należących do Ży­
dów. G dy jedna, z grup usiłowała 3- 
derwać klienta od straganu Sz. Z ło t­
nika, ten ostatni odepchnął agitatora 
endeckiego i w ezw ał gc* do od tjśu a.

Endek rzucił się z kijem  do bójki 
W net przybyły cale grupy, uzbrojone 
w  pałki, amieme i dcągi zełazne. 
Doczęły bić Żydów  *e wszystkich 
stron. Straganiarze żydowscy poczę­

li pakować swe towary i uciekać z 
targu Bojówki poczęły wnet agito­
wać chłopów, w ołającj „B ić  Ż yd ów !".

Tłum  został podburzony i przystą­
pił do lozrzucan a straganów. Żydzi 
zostawili towary na pastwę losu i u- 
c iek li. Dziesiąiki Żydów  pobito i pora­
niono, w iele towaru zrabowano, wyb 
to dziesiątki szyb

M iejscowa policia  nie mogła sarn* 
zlikw idować z ł j ś ć ,  wobec czego w e ­

zwano po licję z Wielunia. Było  ju i 
jednak za D ozno  Komisarz z W ie lu ­
nia wszczął śledztwo Endecy tw ier­
dzili, że to Żydzi w yw oła li bojkę I 
wskazali na wspomnianego w łaścicie­
la straganu, Sz. Złotnika, że to on b ił 
chrześcnan. Po lic ia  aresztowała Z łof 
nil;a i 2 endeKÓw.

Budzq sie Knsy Wschodnie
Ruch na-odowy zvskuje coraz to 

nowe tereny, zdobywa coraz w ięre, 
zwolenników nawet w  tych stronach, 
które by ły  dotvchcżas wyłączną do­
mena w p ływ ów  „sanacji" lub socja­
listów.

Praca organizacyina rozpoczęta 
przed rokiem w  oow .ecie wołkow ys- 
kim dała wspaniałe wyniki- K ilka­
dziesiąt żywych kół, otoczonych w ro ­
gą ludnością komunistyczna (b iało­
ruską) najlep uj o tym ś\t iadczy. Duża 
w tym tasługa przyw ódcy Str. Naród, 
w  pow iecie kol Hugona Tym ińskie­
go . < eszącego się ogromną popular­
nością, szacunki* m i zaufaniem,, że 
ruch narodowy w oow  w ytrzym ał 
pierwsze ciosy, że zw ycięzko wyszedł 
z powodzi protokółów , aresztów 
Represje odnoszą w ręcz  prze* 
c wne skutki bo —  człow iek  
.tutejszy", —  zw ierzał mi s:ą naro­

dowiec - rolnik —  ieszcze c . w  
ale „jak obudzieoa, tady nie dasca” .

Przed kilku driam byłem ną ze ­
braniu członkowskim  w  powiecie 
wołknwyskim; serdeczne przyięcie 
jakiego doznałem oraz tro6kl:vmść o-

Bialystok. w lutym

kazywana mt w  czasie iazdv jedno* 
kornym  wózkiem wzruszyły mie g łę­
boko; gdy zażenowany dziękowałem  
za okazanie serca, gospodarz odpo­
wiedział

„K o lego  nie ma za co dziękow ać c ,  
darujcie ieśli szto Kiepcko było, jeśli 
wam uczom nie dohadzili, m y musimo 
o was dbaci bo takich ludzi jak wy, 
takich na-odowców nam lak najw ię­
cej potrzeba".

Pow iat słonimski. w  którym p*aca 
zaczęła się znacznie później, budzi u- 
zasadniona nadziej-:, że w krótce ru­
szy z miejsca i to całą para. W  czas.e 
kursu miałem możność p izekonaćsię 
o duże! wartości członków Str. Nar., 
o ich dyscyplinie orga.azacvinej ic b ę r  
ci pracy. Budzą się Kręsy... przy m i­
gocącym świetle łuczywa m łodzież 
czyte i tłumaczy starszym narodowe 
czasopisma.

Na nic represje, nie pomoże stra­
szenie „wdkołakam za prenumero­
wanie narodowych gazet Idea ne.ro- 
drwa zdobywa wschodnie pow iaty 
dla Polskiego Narodu.
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Utopiono 2 milfcny złotych
z pubSiczpyth peikcdzy w sanacyinytn ŵ dawsiUfane

Toruń, w  lutym

jjV 0vf °  omorskie,, stwierdza, ze Na tym nie koniec. N ic sposób tu ] niem Słowa Pom orskiego" zludzie: 
y* rok od ugiuszenia rev. fuacyj o w yliczać różnych drobnych należno- stwa.

a c *wach sanacyjnego „Dnia Po- j ści na rzecz instytucyj publicznych.b^^kr

. . pSk'cŚ^ * oraz Pomorskiej Drukar- 
1 Rolnicze!. Prokurator do ąd się tą 
Prawą n;e zajął, choć w mlędzycza- 

s„Je s azani zostali siaros owie Tw ar- 
u 3v sk> j k raw czyk  oskarżeni o 
*Przea:ev erzen it tylko kilkunastu 
*'/s*trtó>y złotych. Sanacyjni wydawcy 
Pomorscy w yrządzili państwu i insty- 
.Uc’om pubłiczrym  b ’ ’sko milion zła- 
*ycn szkody.

Były dw ie spółki: Pomorska Spół- 
^2;elnia W ydaw nicza  Pomorska Dru 
Karma Rolnicza Obie były ze sobą 
c ‘śle ązane, gdyż Pcm. Spółdziel- 
a ydawnicza posraaala większość 

uziułów Drukarni Rolniczej Żarzą­
cy składały się z tych samych ludzi 
 ̂ ‘uidz.elnm W ydaw nicza o irzym ała 
.jO tys, zł, od woj. Laiuota i nie pła- 

Cl*a przez szereg lat ani podatków , 
ubezpieczeń społecznych. 

«,0gó 'em  Pom. Spółdzielnia W y  
^wnicza łaczn 'e z owym i 35U.OOU zł 

P. Lamc a, poszkodowała skarb pań- 
i ns y ucje ubezpieczeń opa­

c z n y c h  na olbrzym ią kw otę
451.384,13 *Ł

Całą tę sumę uważać 
straconą całkow icie

A  teraz szkody, jak e wyrządziła  
i  om. Prukarn :a Rolnicza. Rów nież 
f^ y w iś c le  tylko poda.ki, opłaty u- 

eczfemowe i kredyty z  banków 
Publiczno - prawnych. O o cyfry.
, *22.881,60 zł, nie zanlaconych po. 

.ow  wr toruńskim U rzędzie  Skar- 
vyta. Sanacyjne przedsiębiorstwo 

® płaciło przez najmniej trzy lata 
orfr0®2® «*w?atku.

. -03.398,00 zł. nie zapłaconycn, a 
^ n i ę t y a f a  od pracowników  skła- 

^ p ie c z e n io w y c h .  Sama foruń- 
j_. '-bazp Sppl. traci 125,415,99 zł. 

“Zria suma składek należnych U-

należ; za

Dla przykładu ty lko podatny, ze Pom. 
Druk. Rolnicza przez 3 lata nie pła­
ciła mc tytułem opłat za wywóz 
m et i a przez 4 u la  nic za wodę 

I nikt m e potra fił od  mej wyegzekwo­
wać tych należności"!

Ogólna sama kredytów i niezapła­
conych opłat Pom. Drukarni Robli­
cze' wynosi 890.829 zł. i 3 grosze Do­
liczając różne Inne ukryte subwencje 
trzeba obliczać straty społeczeństwa 
na 2 mil zł.

„S łow o  Pomorskie ' sąazi, ze ptry- 
c zy rą  bankructwa insiytucyj sana­
cyjnych r ie  mógł być »aD* tylko brak 
czyteln ików

Oprócz deficytów  musiały być zda-

stwa,
—  „ I  nie ma nikogo, kto zechciał­

by w ykryć złodzie i? —  pytam y raz 
jeszcze?! U jdzie to sana orora bez 
karnie? Panama t-oruńeJta ujdzie jej 
bohaterom bezkarnie?! T c  by ł g iosz 
publiczny, panowie sti-óże praw  i mie 
-ra państwowego! Fundusze nocho- 
dziły z podatków, które obywatel 
wpłacał do kas państwowych, odej­
mując sob'e niejednokrotnie od ust 
T e  pen iądze  zostały rozfrwron.:one 
Czyż lest dopuszczalne, b® taka rfera  
poprostu Wpadła W wodę 
m „S łuwo Pom orskie" już w  ubiegłym 
roku podniosło sprawę dwucb n:ebv- 
wałych upadłości. W ów czas „ Dzień 
Poraorski" w ys ‘ ąpił z groźbą skaiń 
sądowej, k lóra... upływu 12
nresięcy nie została wniesiona.

Knmbr.acje lwowskich rao^ćw
Lw ów , w  lutym.

V/ ostatnich czasach niejednokrot­
nie już i to aa różnych terenach zoota- 
ło  stwierdzone, że zydostwo bojkotu­
je przepisy nowej ustawy o uboju 
zwierząt. Rzecz jasna, że taktyka kół 
żydowskich jest rozmaita, zależna od 
warunków danego środowiska.

O tym, jakich sposobów używa się 
we Lwowie, najlepiej informuje... ż y ­
dowska „C hw ili' w której czytamy:

„ W  dniu wczorŁ.szym zaszła na lwów  
sk m rynku mięsnym i tak niemało snom 
plikowauyir i wałczącym z trudnościami 
przykra zmiaaas oto wyżylacze mięsa 
tylnego zaprzestali swej pracy. Jak na* 
informują, wstrzymanie .się od procy nie 
ma pedioża ekonomicznego, a  lyitto sta­
nowi oemonstrację przeciw chwłejnoścł 
i niejasnemu postępowaniu daiaratu (o r­
todoksyjnego rabinatu) w e Lwowie. Z  
jednej bow.em  strony ćajanat przeprawa 
dził przy udziale icprezeatantów Zarzą­
du lwowskiej Gmmy Żydowskiej oiicial- 
ne egzaminy 23 wyżylaczy (mnakrim), a

Maraosz?sy przsr robocie
Akcja  Żydów  amerykańsk eh p rze­

ciw  Polsce po.w .erdza naszą tezę o 
ścisłym, ponadpaństwowym, zw iąz­
ku św iatow ego zydos wa. T w orzy  o- 
no rodzaj m.ędzynarodu, podtrzy­
mującego się wzajemnie swym i w p ły ­
wami na rządy i na opinię publiczną 
Każdy Zyd jest ‘przede wszystkim  
członkiem  tego m iędzynarodu i pod 
jego znajduje się oo itką . W obec Ży­
dów nie obowiązuje suwerenność 
państwowa, o ile jej działalność s aje 
się dla nich niekorzystna. Tak 
rozumują ow i Żydzi amerykańscy, 
którzy przeciw  em igracji Żydów  z 
Polsk ' zt, irotes owali.

„N asz Przegląd " usiłuje obecnie 
akcji tej nadać charakter „am ery­
kański’1, czuje bow.em, jak iatalme 
intryga M argoszesów  nowojorski -hoez ; , . o j ,  . „  , . < intryga n a ig o s z ts^ w  nowojorsKi-i

l^ru! "ni Spoi. cd ,,Dnia Pom. i j może się odoic na ich wspólplem  en
’ I, arni Roln. wynosi 156,111,91 aŁ 

t, ' ,t?Q.48 zł należności do W oj.
1’.lra Funduszu Pracy oraz 786,47 zł. 

l -ności na Fundusz D rogow y 
u2 zł nie zabezpienzonvrh ni - 

^V m  kredv*ów  z równych K KO .
'm  g łó w n e  z Pom . W oj K K O .

w

» f i a  2 i  £.%t Ł y s s s w

Wo^rPT na c a 'ODOSZ!' : TTk ^ a fo  się spra.
w°zdan'e ftnansbwe. kc^itełu pomocy 
zanowe; , wyn!ka ; niego 2  w i ę C o «  
zakupów crvm?no w B m ;eh , vdJ .  
suicb M. m. zŁkuo :no od Żyda Astla to 
warów za zł. 1.372 i od innych Żydóy 
za zł. 1.300. Jest to oburzające, skoro 
S'e zważy, że składki na bezrobotnych 
płyną głównie od Polaków, Zakupy u - 
skuteczniali pD, Di ozd i Samiewicz.

nikach w Polsce
Hasło —  p sze —  nuieowegt pozby­

cia się Żydów z Polski _ jako e'sm<-rtu 
rzekomo .napływowego , musiał spo­
wodować w' Stanach Zjednoczonych ak­
cję protestacyjną, bzdącą żywvm zaprze­
cz ei tem powtrrzantgo i  upoi em vW.erdze 
nia pewuych kół. jaf:obv_ inicjatywa de­
legacji pclskiej w Genewie znalazła „na­
leżyte zrozumienie" w żydowskich ste­
rach mięazyrarodo^ ych".

Bardzo jest źle, jeśli zrozr-mienia 
tego  nie znalaiła . N aw et bow.em 
przyw ódcy syjonistyczni Grynbaum i 
Żabotyński uznali, że w' Polsce nie 
ma m ejsca dla m ilionowych mas ży • 
dowskich i że potrzebna jest ich 
szybka ewakuacja Jeśli żyd os 'w o  j 
światowe, ewakuacji tej p rze ć w d z ’a- 
a, to składa t^nn dowód, że nie cho- 

* 2 1 mu o dobro Żydów  w Polsce m e- 
;aiących, ale ty lko  o zachowanie

H o ł d  i i  f t f e t f r a  c ! z ^ l i c ? i ł
p “ m « s ł ;  e  l n .  H o ta . o a d M  z o s ń g l  k s . k a w k a  t o s ia s k i e s o

w  roku 1937 przepada jubileusz 40- Sierakowicach, którą dotychczas prow a- 
1 działalności wśród rolnic! w& ka -  dzi* Od 1 am iźu początku staj* na czele

« “bskiego znanego dzL ...................... o - t - . — - *  -  -  - -. -  — — a-, o* atacza pomor -
0 «?. kanoniko Łosińskiego z Siera- 

y ' 0’ PJVI atu kartuskiego- 
st arpart Główny PomŁ.*sk'ego Towarzy  

m czego jedr^gleśną uchwałą po 
'^"-1 nadać Jubilat dw. najwyższe od- 
czenią, iakitm organizacja toluicza 

w  p̂ T'  ^ 2a’ *' i* złotą odznakę ho ioro - 
r ■ T. R. Natomiast miejscowe Io w a -  
y acji w°  łoiD-cze ?owiatov,re w  Kartu- 
ch iCadało Jubilatowi jednogłośną u-
^  p  ̂ S łdaoić prezesi* honorowego T.
pr ’ ręczen e odznaki i dyplomu 

R- nas _^a â Zarządu G łównego P. T. 
?oiło na ziezdzte rolniczym w 

K U Lłi:  ̂ w  siycznia b, r.
. Jnik Łosiński urodził się 2ń ma 

i, 1 w  V 7ie!u, pow, chojnickiego, )r
syn włościanina. P e  wyświęceniu na 

'  auf obejmuje w  roku 1897 paniiię w

pracy Kolek Rolniczych na Kaszubach, 
znkłada;ac wiele z nici i p~ tronując icb 
pracy jako wicepa.ron Kółek Ro.niczych 
na okręg kartuski, a p o le  n, inko pr.-zes 
powiatowy P. T. R- powiatu kartuskiego, 
Poza Kółkami Rolniczymi dz-ałolnosc i s. 
kanonika Łosińskiego je»t wszechstron­
na: zakłada spółdzielnie i 3anki Ludo - 
wre, stojąc na ich czele, towar; y w a 
czytelnie ludowe i Ł. d. i t. d. Lud i aszub 
ski od roku 1903 wybiera go stałe ćo  
Sejmu Pruskiego w  Berlinie, a potem do 
Sejmu Polskiego. Za działalność sw ą ki. 
kanonik Łosiński uzyskał order „P o lo ­
nia kesiituta".

Ks. kanonik Łosiński jest n.ie tylko wy  
bitnym działaczem społecznym i ro lri - 
czym, al« przede wszystkim nieugiętym  
szermierzem idei narodowej, dla której 
ofiarnie pracuje w Stronnictwie Narodo­
wym .

£  E n i i l s t r a i ę  L w ó w  -  W i l i i@
a iedzipie komunikacji koiejo- 

nf ^jbar&iiej w Polsce uposledzo- 
tftg*es‘ Województwo poleskie i d.u- 
ł ‘- ’ c*’en  zapewnienia mu najpry-
kacv^  ̂ is e y c h warunków komuni-
Wj-1i,n^c «̂ koniecznym jest wybudo- 
dek v a° ł ° r°wej koiei przez ś‘ o- 
Iu łł CAv> dztwa poleskiego z po- 
S2vr. ; polnoc t. j. z Kam enii Ko- 
y •jnif’’0 Słomina i dalej do No*

iń^dla ta .a  iałab7 °i?rńinne znaczę- 
... .Podniesienia gospodarczego, 
m ir>;nV ' p o z b a wi onyc h  dróg ko- 

acy>uych, terenów środkowej 
t g0 województwa.

 położony mi przy
“ " s  i  — B,wa**oł»''cze. Csłftió—

Łuniniec oraz ślepą Unią Kowel —  
Kamień KcszyrskL

Najważniejszym jednak niewatpli 
wie jest, że wybudowanie tej linii 
stworzy ważną magistralę Lwów — 
Wilno, poprzez Nowojelnię, Słonka, 
Kamień Koszyrski i Kowel.

Omawiana linia ko!ejo\y.a przyczy­
nia ąc się do podniesienia gospodar­
czego Polesia, jednocześnie połączy­
łaby dwa ważne miasta, tworząc no­
wą niezmiernie ważną pod każdym 
względem magistralę.

Przypomnieć należy, że na ,!ni’ 
Lwów —  Wilno tprzez Brody, Rów­
ne, Zdołhunow, Łaniniec. Baracowi- 
cze, Lidr), zaczęły kursować pociągi 
fospieszne, Druga magistrala byłaby 
urprawiMciMem \ nruunika11! aa tfm  
nilfiko-

obecnego żażydzen ia Polski celeir. 
stałego ulrzym aaia jej pod w p ływ a­
mi Izraela.

Przede wszystkim  jednak trzeba 
ustalić fakt, że ruch cały w  A m ery ­
ce robiony jest wyłączn ie przez Ży­
dów, Oni to wyłudzają lub wym u­
szają swym i wpływam i ró zn<. listy od 
dygnitarzy amerykańskich, które 
mają nadać całej akcji charakter 
głosu amerykańskiej opinii publicz­
nej. Znamy dobrze sposoby reżyser­
skie tych „oburzeń i „pre ’ estów ", 
składających, się ra  starą ale ciągle 
wznawianą komedię szar aźu.

W idzieliśm y przecież tych reżyse­
rów  przy* robocie -w Paryżu, gnv 
przed 4 laty zdawało się żydastwu. 
iż ,,żywlotowym  oburzeniem ’ potra ­
fi zas!raszvć H itlera. W  w ielk ich  sa­
lach Bu)lier’a lub W agram  zbierały 
się tysiące Żvdów i marksistów, a z 
trybun przemaw a 'i obok p a k t o w a ­
nych retorów  z L ig i Praw C złow ie ­
ka różni naiwni idealiści, nawet k?:ę- 
ża katohccy (I) i p ro 'e s fanccy pasto­
row ie, by w vrazić  swe moraine obu­
rzenie na h; 'łeryzm  wobec oklasku­
jących ich Żydków 1 komunis ów  
Kończy ło  się to wszystko śpiewem 
„NLedzynarodów ki” i w świat szł a 
wiadomość, że „P a ryż  p ro 'e s ‘w e 
przec iw  antysemickiemu h itleryzm o­
w i".

Reżyseram i tej farsy był i c w i j  żrr- 
dzi w ęgierscy, natura'Kowara *ve 
Francji, W ik to r B-sch i Bernard Le- 
cache, prezes „L .g i da w a lk i z anty­
sem ityzmem” , obaj 7 " typy  w vją łko- 
w o nachalne. Urządzano i przeciw - 
polsce takie intrygi, głównym na :-h 
tenorem byw ał adwokat Torres, 2yd 
i oczyw iście mason. N a wszystkich 
takich zbiegowiskach odczytywano 
zawsze pompatyczne listy Lewico­
wych Ium.narzy i uchwalano rówmie 
pom patyczne rezo lw ie .

Początkow o ludzik się reżyserzy 
że H itler się przelęknie. Przestrzegali 
w ięc przed atakowaniem całego na­
rodu niem ieckiego i przed  p ’ okla- 
mowaniem bojkotu Nieiu cc. Gdy zo ­
baczyli jednak, że ich r'obo'a w yw o ­
łuje w  B erlin a  kpiny, wówczas vry- 
s ąpiTi groźnie z hasłem bojkotu. Ha- 
i io  w zię ła  w  łeb, ale ŹyJów  niem iec­
kich kosztow ało drogo. Przyszły  u- 
stawy, usuwające Żydów  z obywatel* 
strćń. niem ieckiego, przyszło  dalsze o- 
fran czenie ich praw  w  Norym ber­
dze. Na prośby i zaklęcia Żydów  n ie­
mieckich zahamowano w reszc ie w  
Paryżu całą lę  teatralną „akcję pro- 
.es 'acy'ną , ale już b y ło  zapóźno. 
Zapłaciła i Francja za sWój zbytni li­
beralizm  w obec nrowo!<.u;ącvch g a. 
schów 1 Lecachóy . Pzis-aj oba te ty ­
py siedzą ciche, jak ^yszy  pod m:o- 
tłą  i sam „w ie lk i Żyd Leon  Blum 
pilnuje, b y  osławiona „Lćg* do walki 
z antysem ilyzm em ” nie obraz:ła hi­
tlerowskich  N iem iec jakąś nową pro­
wokacją.

W obec obecnej p»ć y szantażu, ja­
ka się w  6losurku do sp isk i zazna­
cza w  N. Jorku (a która może i u ż  

przygo 'ow u ’ ą i w  Pary*u) p .erw izą 
naszą zasadą mus? być stanow:sko 
męskie i dumne. W ara Żydom do na­
szych soraw ! N ie zwoływaliśm y do­
tąd w  W arszaw  e w  o rów  przeciw  
trak lowaniu m 'Ponów M u rzyrow  a- 
merykańsk:ch przez rząd S anów 
Zjednoczonych Jak pariasów, iro  p ię ­
tnowaliśmy w uchwałach publicz­
nych rozstroju ich ooFcji umo^iw a- 
jącego po 'w orn y  rozkw it h.ańb’ ące- 
go w :ek X X  sangslervzmu, lPó ry  u- 
praw :a najnikczcmn’ejszy z szatdaży 
i na'nikczemn:e;sza ze zbrodni: dzie­
ciobójstwo. Obejdziem y się bez TT’ rl- 
ralnycb nauk, inspirowanvcL przez 
nowo:orSxvie ghetto! N*ech iuż A m r - 
ryka ograniczy się w obec E n p a i d"> 
roli kon*um «i-tł kultury ć br-i-ri1

N igdy nie zdoła swymi dolarami uiś­
cić się z długu, jaki wobec mej zacią- 
g.ięia i ciągle ,eszcze zaciąga.

Trzeba jeszcze poruszyć porówna­
nie m iędzy żydam i w Polsce a Po la ­
kami w  Stanach’ Zjedn., jakie prze 
prowadza „N ow y  Dziennik", Pisze 
on.

, jNle zdarzył s'ę dotąd nigdy wypa­
dek, żeby w Kongresie amerykańskim 
stanął przywódca stronnictwa demokra­
tycznego czy repuL’ karsk.^go i ośw nd- 
czyl: i^łamy za duzc Polaków, nie chce­
my iclr mieć wśród siebie, muszą wiać 
szuka* wyjścia mu< :ą em grcv. ać. Nis 
zcarzyt &:ę takZe nigdy wypaaek, żeby 
młodzież pnls„«. w Ameryce, studiująca 
na uniwersytetach, była narażona na 
ciągłe napady... .

...Polacy w Stanach Zjedn. są przecież 
typowym „elementem napływowym", 
mi.rsizkają w Stanach Zjednoczonych za­
ledwie k.Ikauzies rt lat i nie składaią 
się wcale wyłącznie z samych geniuszów, 
a jednak nikt nie wyły/k, im łcgo, że są 
,c emenicm naplvwowytii , r.kt n c ska­

zuje ich na n.dzę i nikt rie grozj im 
wyrzuceniem z kraju. Żydzi nasikają  
yv Po1 ;c? od setek lat, a ojo przy kaiaej 
sporobpusci, r trybuny sejmowej i ze 
szpalt pism raówd i woła się o „napływo­
wym elemencie", którego trzeba się f>o- 
zbyr"

Autora tvcb słów  uspraw iedliw ia 
ty lko  ignoranc>a. N ie w ie  on, c z y j ł  
jest Am eryka i czym się różni cd 
państw europejskich, które są o jczy­
znami historycznych narodów i 
siedzibam i narodowych cyw ili -
zacyj. W ytłum aczm y mu w ięc, że 
c a ł e  S tany Zjednoczone Ipoza 
garstka Indian), składają się z e le ­
mentów' napływowych, że dotąd jesz­
cze nie w ytw orzy ły  ona osobnego 
narodu w  europejskim rozumiemu te ­
go słowa ,ale ciągle są tvglem  sta­
piającym różne elementy. T y lk o  n 
ród o skrystalizowane świadomości 
naród z własną historią kulturą i 
ziem ią ma praw o —  i obow iązek —  
dążyć do w yel.n roow an ia  przesad­
nych, a w ięc  przez to  samo szkodli­
wych w p ływ ów  obcego elementu na 
swe życie narodowe. A m eryka  nie 
możu mieć ,,za dużo" a rf ^olaków-am 
Irlandczyków, ac Anglosasów, do 
A m eryka  jest konglomeratem różiio- 
narodowych imigrantów', osiadłych 
nie na swojej ziemi.

Dodajmy, że Po lacy grają w  życiu 
kulturalnym, gospoda 'zy ir  i nań 
siw ow ym  S anów Zledn rolę zuneł- 
nie nikłą, gdy rola Żydów  w Polsce 
jest w yjątkow o w iclka. Polacy w A - 
meryce są pożytecznym i pracowni­
kami, wykonującym? na;ciężaze prr,- 
ce i o loczenie jest x nich zadow olo­
ne Z Żvdami u nas ma się rzecz a 
kurat odw rołnie Polacy w  S ’ anach 
amerykan.żują s'ę —  nawet za szyb­
ko. Żydzi zaś w  Polsce są n ierozpusz­
czalni i pozostaną zawsze narodem 
odrębnym...

Zaiste złą nuis, być spraw*, k (órej

tałcze wyznaczył dli nich rytualnycu ko r  
irolerów (roszej mnakitm), a z d ng.ej 
strony rozplakatowuje oświadczenia mo­
gące ztlezoriemować klientelę f w pro­
wadź ić ją w  błąd cc do koszerności mis­
ja, wyżyianego w e Lw ow ie lyrdli wszei 
kich przepisów rym aiu W  ten sposób o -  
trndn.a dajanat i tak dość smutn^ sytu­
acje i to n!etylko wyrylarzom  ale prze­
de wszystkim konsumentom i rzsźnikom-

rezuliacie bowiem  musza takie utrud 
nienia doprowadiić do nr leirożłiwienia 
r t Ł is "  .m uboju rytualnego a tym aa ■ 
mvm ubaw ien ia  ludności żydowskiej 
rui-sa.

W  tej' sytuacji jest konieczne nairych- 
lejsze wydanie ter sadzeń, któie wpłyną 
na wyklarowanie sprawy i ułatwią kor. - 
rumento wi nabywanie rytualnego mię ■ 
sa“.

T y le  notatka „C h w ili” , która n ieje­
dnego może wprowadzić w  zduir^eme. 
Jakto, ortodoksyjni rabini pozbawia­
ją cnleha swoich współwyznawców?

Odpow iedź na lo  pytanie da ją  incy 
denty związane z realizacją ustaw®’ o  
ubo,u zw ierząt na innym terenie, mia­
nowicie w Krakowie.

m.cście tym, światowej centrali 
zyaostwa, rabini również oparb 
stanowczo spożywaniu przez Żydów  
mięsa zadniego „trybowaneg"1 ‘. Po  
wód sprzeciwu był jasny: oto tiLjwięk 
szą stratę ponosiu rzeźn icy chrześci­
jańscy, gdyż rzeżn ey  żvdowscv (łi- 
naasovro silniejsi . wspomagań* przez 
żydos*wo zagraniczne) urządzali „o - 
kazyjną" wysprzedaż mięsa zadniego 
po cenach konkurencyjnych, a raczę, 
bezkonkurencyjnych.

Zakaz rabinów lwowskich zmierza, 
lak się zdaje, do takiej samej w y ­
przedaży „okazy jn e j", która w rezul­
tacie ma chrześcijańskich rzeźnlków 
położyć „r,a obie Jopatk ".

kombinacja ta jest jednak we Lwo 
wie o tyle bardziej trudna i skompli - 
kowana, że rabini lwowscy nie mogą 
— jak to uczynili krakowscy —  tłu - 
maczyć się brakiem „specja listów " do 
trybowan a mięsa, skoro istnieje w na 
szym mieście cech egzaminowanych 
mistrzów owej sztuki „trybowania” .

W  tej sytuacji prawdz-wą jest in­
formacja „C h w ili", ze ma się tu do 
czynienia z grą o chaiakterze deuiou- 
stracvinvm. I dlatego jest rzeczą po­
wołanych czynników nie dopuścić do 
tego, by w rezultacie tej gry stratę po 
nieśli chrześcijańscy przem ysłowcy 
mięśni i rzeźnicy.

JESTEŚMY 3£ »  Kam
Zu i7  GRUSZ K \  SSKOhNfCTWD 
r ) U h l S  ZA  G R A N I C A

P o i  d a  P R r j - i  w i e i i ę

W  końcu grudnia f93o r. odbyła się 
w  Działoszynie, pow. wieluńskiego, 
rozprawa sądowa przeciwka kilku 
:zlonkom Str. Nar., oskarżonym o rze 
korne mcopuszczenie zbiegowiska, ja ­
kie miało powstać wskutek udania słę  
gnma członkow na zjazd  organizacyj­
ny Str. Nar. z pow. wieluńskiego. W o 
bec bezzasadności oskarżenia zapadł 
wówczas wyrok uniewinniający. Spra 
wa ta nabrała ro./głosu v r prasie, bo­
wiem n « rozpraw ie sadowej ujawnio­
ny został fakt, iż policja bagnetami 
zagrodziła drogę na z.azd.

W  tych omach Sąd Grodzki w  W ia 
luinu zaw .adonrł obrońcę oskarżo - 
p',ch crłonków Str. Nar., że oskarży- 
c el publiczny, t. j. ppsterunek P, P. w 
Działoszynie, wmosł skargę apelacy j­
na ao Sądu Okręgowego w  Kaliszu- 
gdzie też mebawem sprawa ta będzie 
rozpoznawana wraz ze skargą jedne­
go ze skazanych wówczas za ubliżenie 
policjantom  narodowców.

VT7idać, iż p o lic ja  dzia łoszyńska b y -  
„ N o w y  D z :en n :V b ron i tak  i r e fo i -  ła  n iezadow olona z un iew innia jącego  
tunnym  porów nan iem  narodow ca  w yroku

■ak Pimieraii?
W Jeńskie „S low c przypomina, 

jak zachowali się przed sądem naro- 
dowmlcy, oskarżeni o zamach nr A le ­
ksandra II

„W  marcu 1381 r. na proc*si< zabój­
ców Akksęodra I 1 zeznawali oskarżeni. 
Perewska. 8 ysakow, Zs ląbofw Kibalczic, 
Hesia Heltman i inni Oni sia nit płasz­
czyli ne .wsynywali" towarzysza — 
przeciwne starał’ «ię ^zaiemcie w h :e- 
lić. posławić poza obręb prcceeu. Prze­
mawiają do sądu tyn. sanjym tonem, o- 
skarżyc.elsKi'm w stosunku do władz, na 
władze sk.adają winę aa wszystkie bie 
dy, które cierpi kraj. Kibalczic ośw ad- 
czyi, że swoje zdolności skierowałby w  
;nn—m ł ier'ioku m yśl :łby nie o fabryko 
nar :u bemb i materiałów wybuchowych, 
le o '■ yualazkacb ootrzebuych w dzie 

Jz nie k u l t u r v  i oine*. gdyby nie władza 
i rzeba 1 1 lo bezpr; j  kładnego te 

roru tcw  -ego i 19 lat upodlę- 
t  i-rzyy jod e ó w  ko m a-

nizrai* z-ob ić błaznów tchórzliwych, 
oskarżających 6ię nawzajem, sław ią­
cych swegn kata, wyrzekających sie 
swej przeszłości.

„Tylko ieaen Radek, który czuł za ao 
bt Pitęgę masonerii z Bmmem n  czele, 
zdobył się ne rien ironii, zdobył e;ę tsJ 
ceń odwagi cywilnej. Powieujiał oare 
aowepów w rodzaje: .,m:el śrą\ duz<.
protesi ów, a mało odpowiidni-h «ncr- 
derrów" i to wystarczyło dla świata, że­
by -ozkrzyt załv się gazety, żc ,Radet s< 
staw,a” A  tymczajern stfwiajac® się Ra. 
del przyznawał się do najokroimieiszych 
zoredni przatt-w-ko reżimowi. Oo t w 
r»orozum eniu z Hesseit przygotowywał 
rozparcelowanie Rosji, żebv ztisiczW  
koi,hozy, orzywróc.ć kapitalizm j zwy­
ciężyć Stalina

adka uratował Blum telegram fin 
do Sta.ma Ale bv ocalić swą głowę, 
mariał Pad ek  oskarżyć się «  zbro* 
dnie. k ł órych nie popełniL
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Undo wzbrania polskim chipom
udziału w  parcelacji

Na uwagę zasługują ostatnie w y ­
stępy w  Sejmie posłow  sp/z/mierzo­
nego z sanacją Linda W praw dzie w  
Sejm ie mc się nie dzieje, wszystko 
zam tw ia się poza Seimem, ale partia 
uudowska traktu,e Sejm serio t. j. ja ­
ko trybunę obliczoną na manifesta­
cje w obec państwa i prooagandę w o­
bec w łasnego społeczeństwa wzgl 
własnych w ybo iców . Wie zawadzi bo­
wiem dodać, że posłow ie undowscy w  
Seim ie są jedynymi posłami jako tako 
wybranym

Na pos.edzeuiu sejmowej koroisj 
budżetowej w dniu 26 ob/m. doszło 
w  pewnym sensie do zasadniczych 
■wyjaśnień w  sprawie polityk i parce- 
lacyjnej tn listra Poniatowskiego na 
tereuie M ałopolski Wschodniej M ini­
ster Poniatowski uczynił wszystko, 
aby Ukraińców zadowolić i oni by na 
pewno unneli to ocenić, gdyby n'e 
w ym ogi taktyki politycznej.

Przem ów ili w ięc na komisji pp. Ce- 
lew icz i Pełeński i oświadczyli, że 
ńędą głosować przeciw  bi.idżetowi 
M:nisterstwa Rolnictwćfc-W  przem ó­
w ieniach swoich bardzo bezcerem o­
nialnie obchodzili się z prawdą. 
Tw ierdzili, że Rusinom un-emożliwia 
się nabywanie ziemi. Pow oływ ali się 
na fakt, :z kilka m ajątków w  pow ie­
cie zaleszc7yck:m parceluje się m ie­
dzy osadników Polaków  i na tej pod ­
s ta w a  tw ierdzili, że Rusini wogóle 
nią mogą ziemi kupić! Poseł Pełeński 
wpadł nawet w  liryczny ton i apelo­
w a ł do poczucia ludzkiego, ale rów ­
nocześnie groził i m ów ił otwarcie:

, ,,W  tych warunkach ukraińske spo­
łeczeństw o musi zrzucie ze sieb - od ­
pow iedzia lność za to, co  może stać się
z e  strony ludności, k tóra ż y je  w  g ło ­
dzie  i beznadzie jności".

Słowa te ;akby zapowiadają, iż pol- 
/cy osadnicy mogą odtąd znowu sie 
spodziewać pudpaleń, zamachów i 
sabotażów ze strony zw o ’ ennikow i 
w yborców  posła Pełeńskiego. I d late­
go dobrze się stało, i i  poseł Kanrński 
nat/chmiast p rzygw oździł ośw iadcze­
nie pos. Pełeńsk,ego, słusznie tw ier­
dząc, iż undowscy posłow ie odpowie- 
łzialni będą za ewentualną akcję sa­

botażową na terenie M ałopolski 
W kc lodmoj. N it  będziem y chyba da­
lecy od prawdy, jeżeli w yrazim y przy 
puszczenia, że groźby posła Pełeń- 
skiego są echem akichśprzygołowari, 
nrzc ds’ ęwz:iętych przez Undo przec; w 
ludności polskiej. Jeżeli bow iem  Un­
do rozw ija nadal w  kraju gwałtowną 
agitacfę p rzeciw  parcelowaniu po l­
skiej ziem i m iędzy polskich chłopow 
ieźeli bez przerwy organizuje w  kra- 
’U sełki w ieców  i przedstawia na 
mch ludność polską jako najeźdźców,

to chyba przewiduje, co z takiej akcji 
wyniknąć może.

Z przemówień dwu posłów polskich 
pp. Osiaftna i Kammskiego usłyszę - 
iiśmy tylko potwierdzenie tego, co w 
M ałopolsre Wschodniej wiemy od- 
dawna: że ziemia polska bezustannie 
przechodzi w ręce ruskie i że ze stro­
ny polskiej nie ma żadnego przeciw  - 
działam a P  p Ostafin i Kamiński wy 
mienili nawet ścisłe c y fr y  od r. 1919 
do 1934 stracdi Polacy w trzech w o­
jewództwach połud. - wsch. na rzecz 
Rusinów 220 000 hektarów. W  latach 
1934 i  1935 znowu Rusini nabyli oko 
ło 10.000 hektarów polskiej ziemi. W  
świetle tych faktów nie w ydaje się 
wystarczające dalsze oświadczenie 
tych samych posłów, iż zamiast Rusi - 
nrw Polacy mogliby bić na alarm z po 
wodu utraty ziemi. Wynika bowiem z 
tego oświadczenia, iż Polacy mogliby 
bić na alarm, ale nie biją z jakichś 
przyczyn, bliżej nieznanych. A  zresz 
*ą ludność polska i opinia Małopolski 
Wschodnie, bi,e na alarm ale posło­
wie sanacyjni, mający tę ziemię repre 
zentować, są doskonale głusi i głosu 
społeczeństwa nie słyszą. Posłow ie 
Ostafin i Kamiński, których wystąpię 

j  nie było zresztą bardzo pożyteczne, 
też —  jak z ich oświadczeń wynika —  
nie stanowią wyjątku.

Postom undowskim odpowiadał tak 
że mmister Poniatowski. Oświadcze­
nie jego powinno było zadowohć na - 
vyet najhardziej skrajnych opozycjo­
nistów ukraińskeih W yrzekało  się o- 
no właśc.wie osadnictwa polskiego na 
terenie M ałopolski Wschodniej. 
,.Rząd —  ośw iadczył minister Ponia­
towski—  uważa, iż trzy województwa 
południowo - wschodnie nadają się je 
dynie do wewnętrznej kolon izacji" 
Jak wiadomo $ tego samego i z innych 
przemówień min Por. itowskiego, u- 
waża on, iz osadnicy z woj swodztwa 
krakowsk;ego powinni iść me do w oje 
wództw  wschodnich, lecz zachodnich 
poznańskiego i pomorskiego U w aża­
my to stanowisko za Jiłędne, podob - 
nis juk politykę parcelacyjną min. 
Poniatowskiego na W ołyniu, gdzie w 
ostatnich latach administracja pań - 
stwowa pilnie baczy, aby ludność po l­
ska me kupiła w ięcej ziemi, m i w y­
nika z jej stosunku liczebnego do lud 
nofci ruskie A  samą zasadę, iż w o je­
wództwa południowo - wschodnie są 
iakąś odrębną całością, uważamy za 
zgubną i dla polskości i dla prestiżu 
państwa Rzeczowo oznacza to, iż w 
parcelacji polskiej ziemi w tizech 
województwach mogą być brani pod 
uwagę tylko polscy osadnicy z kilku 
zachodnich puwiatuw województwa 
lwowskiego, poza oczywiście m ie j­
scową polską ludnością, która nie cie

Żydzi dążą do incyd^ntó#
„S ło w o " podaje kilka in foru iac,j o 

rozpoczę ych wvkładach na U n iw er­
sytecie W ileńsk m:

,,Na w yd tiale prawnym  od b y ły  się ty l­
k o  w yk łady  na roku czw artym  i to bez 
J.vdów. ,

N j  trzecim  roku roln ictw a Żydzi za­
ję l i  prawą stront; audytorium , nie zw a­
ża jąc na Ło że m iejsca te za jęte  b y ły  
kartkam i im ennym i studentów Po laków  
? ru f Jagm in m iał ośw iadczyć, że i lbo 
Zs dzi onuszczą za jęte pi *ez P o lak ów  
m iejsca i Zajmą nrcisca dla nich zosta­
w ione ps* stronie lew e j, albo oru-szc^ą sa­
le Zyd-i opuścili salę w yk ’ ładow a i w y ­
kład odby, się bez n ’ch. N azw iska tych 
7 ytłńw, k tórzy  usuwali kartki z nazw i­
skami studentów Pol ik ów  zostały zano­
towane Prawdopo-d ibnie wstaną oni po­
ci; gnięci p rzez w ładze  uniwersyteckie do 
(f?po-wiedztialHo śc i za usiłowanie za k łó ­
cenia ffiok o ju  w yk ładów .

„Tragizm losów Paiski"
W  urządzonej przez „P rosto  z M o ­

stu" ankiecie na temat: „jaką najcie­
kawszą książkę przeczytałem  w  roku 
1936" zabiera glos m. in. p. M ichał 
Pawhkowski, znany poeta i esss ista.

„N a jc iek aw szą  . n a jw ażn ie js zy  książ­
ką  —  pisze — i ałcą w  „statn-m  roku czy ­
tałem był: J. ttiertych a  T ra g zm  lo ­
sów  P o ls k " .  K uoiłem  ią  oczt w iście 
ruzeu kim liskata niestety zginęła m ’ 
z pod rąk. czemu się zbytn io dziw ić  n.e 
.nogę, pokusa bow,em  była zbyt o Ina. 
U ważam  tę rzecz, m.mo ’ ż podaje lak fa 
p iwszechn e dostępne, gdyby kto chc ał 
ich szukać, u l  .e zaś przew ażnie znane-— 
za rew elację . N ie  m-og sę o tym rozpt-- 
sy wuć, bo skoro skonfiskowano samo 
dzie ło , to  m oże i m oje  o  mm uwag, ule-

N a wyd: ’ ile  zoo log ii P o L c y  w  ogóle 
J o  sali w yk ładow ej nie weszli, pon iew aż 
Żydzi za ję li praw ą i lew ą stronę.

N a  m atematyce przed samym rozpn- 
częJein  w yk ładów  przez oro fesora R u d­
nick iego Żyd zi grem ia lrJe za ję li nraw ą  
stronę  sali w yk ładow ej. W obec jednak 
zdecydow anego stanowiska studentów 
Pu laków  Żydzi zostali zmuszeni dc o- 
puszczenia u ję te j strony prawej i wubei. 
tego opuścili sale wykładową. W yk ład  
w ięc odbył się bez udziału Ż ydów ".

Jak  w id a ć . Ż y d z i  ro zm y ś ln ie  i g -e -  
m .a ln ie  za jm u ją  ła w k i,  p r z e z n a c z o n e  
dla P o la k ó w .  C h o d z i im  o  s p r o w o k o ­
w an ie  za jść .

Osiągną swą taktyką to, że społe­
czeństwo całe ośw iadczy się za ogra 
niczeniem irh praw  w  szkołach w yż­
szych.

g łyb y  temt]_ losow: P rz y c zy r  kon fiskaty 
n ie rozum iem  (v idoczn ie m e b y ły  cne 
jednak tak jaskrawe, skoro dano czas do 
roze jść  u sie książki w kilkuset egzem ­
p la r z a c h . U w ażałem  w  mej prostocie 
że po y n n a  znaleźć się w  każdym  dom i 
p 'Isk m . Ząpewne proce pouczy nas 
d laczego tak być nie m oże” .

Proces ten będzie r ie zw yk le  in te­
resujący. Po raz chyba pierw szy w  
wolnej Dolsce sad b< Jzie musiał za­
stanawiać się nad tym, czy należy 
jako „n iepraw dziw e w iadom ości" 
konfiskować opowiadania h istorycz­
ne i sądy o wydarzeniach h istorycz­
nych.

Lwów, w lutym, 

szy się żadną przemyślaną opieką ze 
strony państwa. Odtąd chłop polski 
z powiatu np. jasielskiego nie będzie 
mógł osiedlić się w sąsiednim powie - 
cie w  M ałopolsce Wschodniej, ale za 
to będzie miał dość teoretyczne pra - 
wo kupienia osady np. w  powiecie 
morskim.

Polityczn ie oznacza deklaracja m:n. 
Poniatowskiego rezygnację dzisiejsze 
go rządu z narodowego charakteru 
parcelacji rolnej i —  do pewnego 
stopnia —  pizeciwstawienie się eks­
pansji polskiej chłopa na wschód —  
i to w myśl >adań narodowych partyi 
ukraińskich. Jest stałym paradoksem 
w naszej polityce wewnętrznej iż  na­
si politycy lew icowi pi zych/lnie od­
noszą się do nacjonalizmów mniejszo­
ściowych.

Pozostaje jednak pytanie, dlacze­
go Undo demonstruje przeciw  nńn. 
Poniatowskiemu. I dlaczego posłowie 
z Unda tak uporczywie twierdzą, iż 
chłop ruski nie ma możności kupienia 
ziemi, choć jest wprost przec'wnie?

Odpow iedź na p r irwsze pytanit 
jest jasna. Undo trae coraz bardziej 
poparcie w masach ruskich i dlatego 
musi pozorować opozycję. Obietnice 
dawane przez Undo ruskiemu chłopu 
nie mogą być spełnione, chyba po 
przekreśleniu zasad państwowość’ poi 
skiej, a napór innych ruskich grup po 
litycznych jest coraz silniejszy. W o - 
bec tego Undo demonstruje na odcin 
ku dia ruskiego społeczeństwa naj - 
ważniejszym, względnie za najważ - 
niejszy uznanym.

Co zaś dotyczy drugiego pytania, 
to trzeba pamiętać, że politycy ukra - 
ińscy w  walce z polskością wogóle nie 
mają żadnych skrupułów moralnych. 
D ia nich wszystkie sposoby są dobre. 
M ało  kto czyta w Polsce ruskie gaze­
ty i mało kto wie, co za brednie są w 
nich wypisywane W  całej Małopolsce 
Wschodniej wszyscy wiedzą, że Rusi­
ni nabywają ziemię bez żadnych ogra 
m~zeń. Ziemianie sprzedają Rusinom 
ziemię, adwokaci pośredniczą, nota­
riusze robią kontrakty, komisarze 
ziemscy zatw ierdzają, urzędy hipo - 
teczne intabulują, i to ciągle i stale. 
Ty lko posłowie undowscy nie chcą te 
go w idzieć i pękają ze złości, jeżeli 
wyjątkowo, p rzy parcelacji całego 
objektu z :emskiego, w łaściciel sprze- 
daie ziemię osadnikom Polakom, l o  
ma Dyć w  Folsce niedozwolone!

Obserwator.

erą' ziu pasterskie
o obowązkaefr rodzic6#

P r z e m y ś l,  w  lutym

Narodowiec 71 kraiami
żamośc, w  lutym.

Przed 3 tygodniami został zaareszto - 
wany w  dość osobliwych warunkach 
działacz Str. Nar., p. W ładysław  Meyer, 
pochodzący z pow. częstochowskiego, z 
Kłobucka. Po znanych zajściach w lecie 

J ub. toku w Żarno jszczyźnie, kiedy komu 
nisci spróbowali wywołać krwawą ru - 
chawkę na wsiach, Str Nar. wzmocniło 
pracą ideową wśród chłopów. Pracy tej 
poświęcił się z całą gorliwością wypró • 
bowany dza iacz narodowy, p Meyer, 
który ku wielkiemu zdumieniu spoieczen 
stwa zamo-iktegu został w przeddzień 
wielkiego wiecu antykomunistycznego w  
Zamościa zaaresztowany i osadzony w  
tamtejszym więzieniu. Okazuje się, iz 
częstochowskie władze sadowe poleciły 
go zaaresztować do jakiejś spraw j sądo­
wej.

Rozprawa <peEa;i!»a 
o zaścia k

Na d. 24 lutego b. r. Sąd A p e la cy j­
ny w  W arszaw ie wyznaczył rozprawę 
apelacyjną w t. zw, sprawie knyszyń­
skiej. Sprawa ta dotyczy giośnych 
zajść w Knyszynie, pow, białostocki* 
go, gdzie z okazji dokonania kradzie 
ży źrebaka przez Żydów tamtf j: i cbło 
pi wystąpili w sposób energiczny prze 
ciwko spiawcoru kradzieży. Ponieważ 
Sąd Okręgowy w Białymstoku wymię 
rzył surowe kary oskarżonvm, a zda­
niem skargi apelacyjnej wina n:-: zo ­
stała im udowodniona, przeto wnoszą 
oni o uchylenie wyroku Sądu Okręgo­
wego i o -;h uniewmnierie oraz o po­
zostawienie bez rozpoznania żydów  - 
skiego p iw ództw a cywilnego.

JE. ks. biskup ordynariusz p rze­
myski dr. Franciszek Earda ogłosił 
w m act ostatnich orędzie paster­
skie do rodziców  w sprawie w ycho­
wania dzieci 

Na początku listu pasterskiego ak­
centuje ksiądz biskup jak w ielką  w a ­
gę przyw iązuje Kośció ł św. do spra- 
w y w ycn ow an a  m iodego pokoiemu: 

„Z  chwilą, gdy Boski Zbaw iciel po­
w iedział: „Dana mi jest wszystka
■władza na niebie i na ziemi. Idąc tedy 
nauczajcie wszystkie naiody... ucząc 
je chować wszystko, eomicolwiek 
Wam przykazał (Mat. 2R, 18), spo 
częło na apostołach najszczytniejsze 
lecz zarazem najodpowiedz-aln.ejsze 
zadanie wychowania ludzkości dla 
nieba. Świadom swego posłannictwa 
Kościół Katolicki od zarania swego 
isiinenia starał się urzeczywistniać 
dzieło Odnup,cielą w  duszach swych 
wiernych, ucząc je chować wszystko, 
cokolw iek Par. przykazał.

Swą serdeczną troską pasterską 
otaczał wszystkie warstwy społecz­
ne, nie ponrjał też swej najmłodszej 
latorośli, dziatwy i m łodzieży kato­
lickiej.

Owszem, ze swym rozwojem  w e w ­
nętrznym i zewnętrznym, w związku 
z wyłam ającym i się warunkami 
wzm aga się jego .rud paslersk. nad 
u grun tow a łem  chrześcijańskiego w v 
chowana dziatwy, trud, k fóry w  o- 
becnej chwil* urasta do n iew idzial­
ny' h dotąd rozmiarów.

Podkreśl’wszy ogromną dor osłość 
pracy rodziców  nad duszą dziecka, 
przeds‘aw:a ksiądz biskup decydu­
jącą rolę otoczenia, żyw ego przyk ła­
du w  całym wielkim  aziele w ychow a­
nia dziatwy:

„O toczen ie w yw :era na młodości 
swoj w p ływ  i wyciska swoje piętno. 
K to  np. od dziecka wychowuje się w

otoczeniu bolszew ickim , staje się zaa 
wyczaj poglądami i obyczajami zw o ­
lennikiem boiszewizmu.

T o  też nieodzowną jest rzeczą, a jw  
rodzice otoczyli m łodzież ciepłem  i 
powabem chrześcijańskich cnót. T a i  
nie mówi nasz ziotousty bkargat 
„D ziec i nie rodzą się z mądrość ą, 
ale je■ nabywają od rodziców  i z ao ■ 
brego wychowania. Z w ie lką  się 
skłonnością do złego ludzie rodzą, ale 
od tego P. Bóg rodzice daje, aby z  
n:ch skłonności złe, jako z ruli n :r- 
ci-ystej chwasty, wykorzen iali, a nie 
dopuścili im róść, jak drzewc* w  la­
sie.. bez dobrych i chrześcijańskich 
obyczajów. Z wychowan a wszystek 
żyw ot idzie" (Kazanie Niedz.).

W  ten zw ięzły, a dosadny sposóli 
opisuje Skarga w ielk ie zadame, k 'ó  
re rodzice mają spełniać ra  rob mło­
dych serc, usuwając wady, a zaszcze­
piając szlachetne przyzwyczajen ia  
chrześcijańskich cnót. R ozległe tu*aj 
otw iera się pole do działania, ponie­
w aż życie chrześcijańskie jest zespo­
łem wszystkich cnót, przenikających 
duszę i działanie człow ieka".

Śmiało piętnuje ksiądz Oiskup 
zbrodnię zgoiszen ia w  domu-

„Gdybyśm y zajrzeli w  codzienny 
tryb życia naszych katolickich do^ 
mów, wychodzilibyśm y rreiaz przy- 
gnęb:eni, przerażeni, napół p rzy łom- 
ni. Uśw ięceni Sakramęnłem m a le ń ­
stwa i Bosk’m wyróżnieni ojcos wem, 
pracuią niejedni rodzice nad n:esz-» 
częściem swego dziecka od brzasków  
jego życia"... pisze z bo'em

Do*knąwszy n iebero :eczeris*w d*a 
m łodzieży p~za domem, dodaie 
ks ąćz biskup cały szereg ojcowskich 
rad, unommeń i wskazówek, koń­
cząc błogosławieństwem arcypaster- 
kim.

J u d a i z m  i  c i i r j s i i a n i z m
Przyw yk ło  się potocznie uwalać 

dzisiejszy judaizm za identyczny z 
religią Starego Testamentu Jest to 
gruby, zgubny w  skutkach błąd, ju­
daizm bowiem, jaki się w ytw orzył w 
Palestynie po powrocie Żydów z nie­
w oli babilońskiej i który trwa do dni 
dzisiejszych, odszedł w w ielu swych 
założeniach od dawnej religii M o jże ­
sza i Proroków  i przez tc właśnie —  
przez to odstępstwo —  przeciwstawił 
się nauce Chrystusa, która była Sta­
rego Testamentu dalszym ciągiem i 
wypełnieniem

N iezw yk le interesująco mówił na 
ten temat ks. prof E Dąbrowski w 
svym  odczycie p t. „Judaizm  i 
Chrystianizm", jaki wygłosił we czwar 
tek w warszawskiid Domu Katolic­
kim. W skazał or. —  i uzasadnił swe 
twierdzenie, m. in. cytatami z żydow ­
skich teolugów —  że judaizm znajdu­
je sie w  zasadniczej sprzeczności z 
chrześcijaństwem. N ie  Stary Zakon 
ale idee judaistyczne uniemożliwiły 
Żydom przy jęcie  nauki Chrystusa. Ja­
kież to by ły  idee?

Oto dawny mesjanizm Prorok jw . 
snujący w iz ję  nawrócenia wszystkich 
nie-Żydów, zamienił się w  nacjona­
lizm żydowski, który odrzucał proze­
lityzm  Osoba Mesiasza przybrała 
kształt zwycięsKiego wodza, który 
miał oddać zieimę wybranemu naro­
dowi i odbudować jego państwo

Drugą zasadą judaizmu był ma­
terializm  (ów  praktyczny lac ona- 
lizm, o którym pisał p ć im ej Som- 
bart). Era mesjańska przedstawiała 
się Żydom jago okres bogactw, uro­
dzajów  ziemi, szczęścia osobistego i 
zbiorowego. Poganie m ieli to szczęś­
cie tvlko zdaleka podziw iać i odda­
wać Żydom upokarzająca usługi. M ia ­
ło to być królestwo z tego świata.

O tóż nacjonalizmów Żydów  prze­
ciwstawi] Chrystus uniwersalizm. 
W szyscy są dz'ećm i jednego Boga. 
Bohate-em na piękniejszej przypo­
wieści ewangelicznej jest pogardzany 
przez Żydów samarytamzm. Judej 
skiemu materializmowi przeciwstawił 
Chrystus wzniosłą duchowość, w y ­
w yższył nie rasę wybraną, ale czys­
tość serca.

Dalszą zasadą judaismu był p rze­
sadny rytualizm. Chrystus słowem i 
przykładem łamał tę obrzędowość.

Czwartą ró ż c c ę  m iędzy judaiz­

mem i chrystianizmem stworzyła sa­
ma osoba Chrystusa, który swym po> 
stępowymi®111 budził wśród Żydów  
pizerażem e. Stawiał .się wyże od 
głównego prawodawcy Starego Zako­
nu, wchodził w atrybucje Boga, utoż­
samiał Swą naturę z naturą Boską.

Taa sformowany judaizm, który za
ch o w a ł s ię  n ie zm ien n y  w  c ią g li w io  -
ków, w ytw orzył z Żydów odrębny typ 
psychiczny, przeciwstawny typowi 
urobionemu przez chrzęści !aństwo. 

Tu —  w  żydowskie; psyche —  leży  
przyczyna antysemityzmu. Na ju­
daizm nie można oddziałać. Żydowski 
teolog Kłauzaer pisze słusznie, że 
juaaizm nie może uznać chrześcijań­
stwa, bo popełniłby samobójstwo. 
Ty lko  przez integralne wyrzeczenie 
sie judaizmu —  na w zór sw. Paw ia  
—  możliwym się stanie —  była kon­
kluzja ks. Dąbrowskiego —  zakończe­
nie tego antagonizmu w  duszy Ży­
da.

Odrzucając rasizm jako doktrynę 
nienauKową i sprzeczna z chrześci­
jaństwem, uzasadnił prelegent samo­
obronę społeczeństw- przed żydam i 
owym głębokim antagonizmem psy­
chicznym obu systemów religinych i 
cywihzacyjnycn.

X#ngres P.P.S.ató$;p3na
Na kongresie PPS w  Radomiu p o ­

św ięcił tow. Toom ek kilka ustę­
pów  powitania czerwonej Hiszpana.

„F aszyzm  —  m ów ił —  zdruzgotał nai 
p otężn ie jsze  par*ie w  Europ e Kultura i 
cyw iliza* ,a stanęły pod znakiem zapy­
tania M iarą sytuacji jeet walka, ro zg -v - 
w ająca się w  hhszpanu (ca la  sala w s ^ je ,  
ro z lega ją  się rlr-zyk i: „niech ży je  H isz* 
parna Lu dow a !” , ork iestra gra M  edzy- 
n a ro d ó w tę ). Z tego m iirsca zasęłam y 
roboto-kom  i chłopom  H iszpanii brater­
s k o  pozd row ier a i gorące życzen a jak  
na .rycb le js  egr zwy<" ęstwa. (K ongres 
so lidaryzu je  się z wnioskiem  tow. T o -  
p uka, m aniiestu jąr na cześć Hiszpan i ) " .

Tak  w ięc PPS  oficjalnie zsolidary- 
zow ała się z komunisto - anarchi­
styczną Hiszpanią, niszczącą KościćJ 
i mordu,ącą uucbov'ieristwc, Pod tym 
względem  stanął kongres PPS  na sta­
nowisku w ręcz przeciwnym  niż n ie ­
dawny kong-es Str. Lud. Gdy bow iem  
jakiś w ic iow iec  zaczął coś m ów ić o  
cze-w on c Hiszpanii, powstała wśród 
ludowców burza i n ieforłunny w ie l­
b iciel podpalaczy kościo łów  musiał 
zejść z trybuny.
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